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WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłata wynosi we L w o w i e  rocznie 18 zfr. — pół­

rocznie 9  ztr. —  kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — miesięcznie 
1 złr. 50 cnt.

Z przesyłką pocztową w P a ń s t w i e  A u s t r j a c k i e m  
rocznie 24 z łr .— półrocznie 12 złr. — Kwartalnie 6 złr. 
miesięcznie 2 złr. 

przesyłką pocztową z a  g r a n i c ą :  do całycn Niemiec 
r iczme 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr ,— do 
Francji, Angłji. Belgji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
Manuskryptów Redakcja nie zwraca.

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwom s:
Biuro administracji D ztennuca Pol*Tcieyv pizy ulicy Akadem i­

ckiej pod 1, 3, naprzeciw Hotelu ZoriS , we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfuicie n. M., w  Berlinie, Lipsku, Ba­
zylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein ćt Vo- 
gler ; w  Wiedniu F. L6b, R, Mosse, R ottre i Spł. ; w 
Poznaniu Kazimierz Noumann Biuro anonsów , w  Pa­
ryżu pułkownik Raczkowski Faubourg Poissoniere '„3. 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama Ciborowskiego 
—  Rue Clóment, 4 , ł-aris.

O g ł o s z e n i a  przyjmuje nę za opłatą 6 centów od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem ijretit )

Listy z pieniądzmi mają być przesyłane f r a n c o  do Admi­
nistracji D ńeraaka PoUkiego. — Listy reklamacyjne 
uieopieczętowanr nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 ot. cd wiersza.

Od Wydawnictwa.
Prenumerata na Dziennik Polski wynosi:

We Lwowie bez, przesyłki pocztowej:
kwartalnie.......... ..........................................4 złr. 50 ct,
m ie s ię c z n ie  1 » 50 „

Na prowincji z przesyłka pocztowy:
kwartalnie ..........................................6 „ — „
miesięcznie •   2 „ ” * „

S e w l  p r e n n m z r a io r o w le  o tr z y m a ją  gra- 
■m p o c z ą .e b  t to w le ś r l  T,# [ » r z y c ie łe “  u rn ie-  
s i e i a n e j  w  le lj fe to n ie  . .D z ie n n ik a  P o L k l t -  
g o .“  K tu  u le  o tr z y m a  n ie c h  Mię z i  n o  
A d m in is tr a c j i  „ D z ie n ii  U

L w ó w  5. kwietnia.
Carat zaczyna uginać czoło przed rewolucję. 

Oto wychodząca od niedawna w Petersburgu 
Kussisch - Deutsche Corresponeew  przynosi dziś z 

źródła wiadomości, że prezydent tam-
—1 i i

ka i Eynattena została zwołaną do Wiednia, 
data pochop następnie do wydania dyplomu paź 
dziernikowego w Austiji

Dla Polaków będzie tam niezawodnie pewna 
rola ale wątpimy czy skuteczna , bo skład dorad­
czego zgromadzenia będzie zapewne obejmo­
wać kreatury rządowe i czynowuickie. Prócz tego 
nie pojmujemy, w jaki sposób glos Polaków, tych 
wiekowych panamentarystów, mógłby zaważyć 
skutecznie w gronie reprezentantów np. plemienia 
baszkirskiego i samojedzkiego.

Gdyby zgromadzenie doradcze składało się 
z delegatów wybranych a nie powoływanych, na­
tenczas Polacy mogliby wspólnie z reprezentanta­
mi Finlandji tudzież niektórych ziemstw wielko- 
i małorosyjskich w kierunku krytyki położenia i 
ustroju carstwa ważną odegrać? misję, ale z góry 
musieliby się zastrzedz przeciwko uniformowania 
ich spraw ze sprawami arstwa.

Radykalna rewolucja zaś bez wątpienia nie 
zadowoli się projektem „ sawieszczatelnawo sobra- 
n ja“, jeno pójdzie dalej swoimi torami, by spowo­
dować? carai do ostatecznej kapitulacji.

Regulacji W.sły i Prutu,
Czytamy w Witku warszawskim Roboty regu­

lacyjne około koryta Wisły prowadzone są przez 
inżynierów na mocy rozporządzenia władzy od lat 
już około dziesięciu na przestrzeni między Zawi­
chostem a Igołośnią. Pomimo znacznych nakładów, 
roboty pomienione nie przyniosły podotąd oczeki­
wanych rezultatów, a ogromue powodzie i zatory 
powtarzające się tak jak dawniej w Sandomier­
skiem, przyprawiają po dawnemu o straty okoli­
cznych obywateli.Teraźuiejsi inżynierowie pełni są 
bezwątpienia dobrych chęci, nie zaradzili jednak 
jakoś sytuacji i n ie naprawili błędów i grzechów 
popełnionych przez poprzedników swoich. Ztąd 
wyredziło się też niezadowolenie ogólne z pomie- 
nionych robót regulacyjnych, w skutek kięsk, jakie 
powodują co rok lormujące się zatory przy pusz­
czaniu iodow na Wiśle.

Zwróciło to uwagę władz administracyjnych. 
W tym celo książę Dołgorukow, gubernator ra­
domski w porozumieniu z jenerał-gubernatoiem 
warszawskim, zawezwali pana Albina Kudzifiego, 
właściciela dóbr Przewłoki, dla bliższycn obu- 
śnień w tej kwestji, jako mieszkającego nad sa­
mą Wisłą i od kilku lat poruszającego weiąż tę 
sprawę.

Otóż w poniedziałek zebrali się w zamku pod 
prezydencji, osobistą jenerał - gubernator* inżynie­
rowie zarządu, książę Doigoruko w, hrabia nv. Lu­
bieński, Albin Rudzki i wspólnie tę kwestję roz­
bierali.

Ponieważ inżynierja stanowczo zaprzeczyła 
tan opinji publicznej co do skutków robót regula­
cyjnych, jak i podawanym faktom, z UY*gi wigc 
•na to jenbrał-gubernatoi wydelegował komisję dla 
zbadania rzeczy na gruncie. W skład tej komisji 
wchodzą inżyn.erowid, oraz jenerał-majoi inżynie- 
rji Ohlebnikow, hr. P r. Łubieński, Albin Rudziki, 
delegowany przez radomskiego gubernatora, urzę­
dnika z rządu gubernjalnego radomskiego, oraz 
miejscowi naczelnicy powiaiow, każdy w grani­
cach swego powi&tu.

Komisja ta  ma zjechać się w Krakowie, a 
ztamtąd ma jechac statkiem parowym po Wiśle i 
całą rzecz sprawdzić.

Ciekawe będą sprawozdania komisji zwłaszcza 
z?. * z8^du  na to, że niektórzy członkowie komi­
sji będą w ewentualnej a koniecznej opozycji z

inżynierją, która obowiązaną jest bronić swego 
dzieła, gdy tymczasem ci, którzy cierpią co rok 
od zatorów, z konieczności muszą być innego zda­
nia. Wierzymy zupełnie w dobie chęci dzisiejsze­
go składu inżynier]., ale i to wiemy, że poprze­
dnicy ich t&ż wiele błędów w tej kwestd popeł­
nili.

To też nie wątpimy, że wobec ważnośei spra­
wy, cała komisja będzie bezstronną i skrupulatnie 
zbada przyczyny tworzących się w Sandomierskiem 
zatorów, które w ostatnich k ik u  latach corocznie 
prawie się powtarzają.

przy sposobności proszeni jesteśmy o sprosto­
wanie mylnych pogłosek, iakoby od wylewa i za- 
toiów ucierpieć mieli głównie koloniści niemieccy. 
Od jednego z szanownych obywateli z Sandomier­
s k ie j  otrzymujemy zapewnienie, że w powiecie 
sandomierskim nie ma wcale Niemców kolonistów. 
Ucierpieli tylko obywatele i w ogóle cała luaność 
powiśla, ludność miejscowa.“

Obok Wisły i Dniestru z dopływami staje na 
porządku dziennym także regulacja Prutu u niż­
szego jego biegu , v  ażna dla spławnośći tej rzeki, 
a ciągnąca się od roku 186t>. Wówczas bowiem 
na mocy konwencji Austrja, Moskwa i Rumunja 
ustanowiły umyślna, komisję do przeprowadzenia 
tej regulacji. Niektóre roboty istotnie uskuteczniono, 
ale ostatnia wojna zastanowiła dalszy jej ciąg. 
Teraz czerniowiecka Izba haudlowa wniosła pety­
cję do Rudy państwa o subwencję 20.000 franków 
zlotem. _____ __________

Wojna z jezuitami we Franai.
Na służbie klerykalizmu w Paryżu stoi ogro­

mny zastęp dzienników: L 'U n io n , Civilisation, 
Dejcnce, Un<veis, Monde i Gazcttc de France 
Wszystkie one rozsypały się z artykułami, których 
treść i styl przekracza wszelkie granice przyzwoi­
tości. Jednym chórem zarzucają oni rządowi „ty 
ranjęjakobińską i zapowiadają „zaciętą, solidarną 
w akę całego duchowieństwa11.

tiekundują im godnie organa reakcyjne wzdy­
chające do hr. Ohamboraa, a nawet dzienniki or- 
leanistćw. Bonapartyści rozdzielili się w opinji. 
Podczas kiedy G.anier de Gassaguac głosi stano­
wczo, że rozpoczęła się „wojna republiki z Bo- 
giem“, pismo Houtiera uważa dekreta ant.jezuickie 
za d o b r e .  Organa skrajnej lewicy popadają zno­
wu w drugi) ostateczność i niezadowolune są z 
„połowiczuosci“ dekretów, a domagają się wypę­
dzenia jezuitów i konfiskaty ich majątków.

Umiarkowanie w y -t^u je  tylko A-publique fr. 
(Gamueuyj i drugi dziennk, którego artykuł tu­
taj powtarzamy,;

Pan John Lemoinne, jeden z pierwszorzędnych 
publicystów francuskich, podaje w ,Journa‘ aei De- 
bais następną ocenę dekretów o kongregacjach z 
dnia m arca:

„Nie jest naszem zadaniem wdawać się teraz w 
roztrząsanie kwestji prawnej. Rząd musiat wiedzieć 
co ezyui, zadaniem więc jego obecnie tylko zasto­
sować prawo, i pokaże się dopiero, czy przeciw 
prawu wystąpią do walki. Gdyby prawo to było 
w istocie tak nie trudno do zwalczenia, jak przy­
puszczają niektórzy, to stronnictwo dotknięte rze- 
czonein praw em , nie robiłoby takiej i tak wiele 
wrzawy. Ten krzyk dowodzi jeno bezsilności stron­
nictwa. Ale że krzyczeć się będzie przeraźliwie, nie 
ulega wątpliwości. Dotknięci krzyczeć będą i ci 
także, którym w kościele spadnie ze serca ciężki 
kamień, a którzy w duszy błogosławić będą swoje 
wyzwolenie; właśnie ci ostatni naj większą wrzawę 
podniosą, z obawy, ażeby w podejrzenie nie po­

paść. V alk? , która od dziś publicznie ouchnie 
płomieniem, gore nie od wczoraj. Gdyby ją usiło­
wano przedstawić jako walkę pomiędzy kościołem 
a republiką byłoby to zapoznaniem jej i samych 
dziejów. W alka to Wiekuista, płonęła tak za cza­
sów monarchicznych, jak republikańskich. Jest to 
walka c panowanie, a królowie i cesarze występo­
wali w jej szranki o wiele surowiej i natarczy­
wiej, niż to kiedykolwiek czyniła republika. A na­
wet odwrotnie, gdyż właśnie pod republiką tak w 
r. 1848 jam 1871 stronnictwo teokratyczne zrobiło 
najznaczniejsze postępy i zdobyło najwięcej; za­
winiło wtedy najniepomierniej w uroszczoniach 
rzekomo prawnych, gdyż nadużywało tak nanie- 
bnie i tak natarczywie przesadnej pobłażliwości i 
cierpliwości, że w końcu nogami podeptane prawo 
ocknęło się znowu i oburzyło. Prawdziwie, że robi 
to na nas wrażenie istotnej krotoehwili, gdy sły­
szymy wo wszystkich języKach pow.arzi.ne zape­
wnienia, iż wszyscy królowie i konserwatyści Eu­
ropy staną ławą za jeznitami a przeciw republice 
Czy w istucie ? Ale niechże by nam najprzód u- 
kazano, w którym to okresie dziejowym byli w 
stanie królowie ścierpieć jezuitów? Wej-zyjmy 
choćby tylko na dzieje nowoczesne. Ozy była w 
stanie wycie-piec z jezuitami restauracja, czy potra­
fił to Karol X ? Ozy monarchia z roKr 1880 
nie widziała się zniewoloną do, rozpędzenia jezu­
itów na wszystkie strony świata? Gry samo ce­
sarstwo błogosławione u kolebki przez jezuitów, 
nie było w Łnńcu zmuszone nałożyć na nich wę­
dzidła? Nie trwóżcie się niepotrzebnie. Jeżeli 
królowie niechętnie spoglądają na wypędzenie je­
zuitów przez respublikę francuską, to jedynie dla 
tegon ponieważ s.ę sami obawiają najazdu jezu­
ickiego na własne kraje. W rzeczywistości jednak, 
nigdy nie mogli królowie żyć wspólnie z jezui­
tami. Przyczyna bardzo prosta tej niemoiebności, 
przyczyną walka o p a n o w a n i e  a w tej walce 
stowarzyszenie jeżusowe, jest sztabem generalnym, 
jest hetmanem teokratycznej armii. Królowie bro­
nili koro." zagrożonych, a w republice koroną jest 
prawo. Republika jest wyrazem pauowania zobo­
wiązanego bronie rzeczpospolitą, bronić instytucje, 
które się składają na prawo państwowe kraju. Mi. 
dalej obowiązek bronić społeczeństwo cywilne 
przeciw nieustającym SDrzysiężeniom, którejjobecme 
jak niegdyś tronom, tak dziś zagrażają republice. 
Rząd zatem jakkolwiek, nazwany a będący tepre- 
zentan„em i stróżem rzeczypospolitej, przyjmuje 
tylko stanowisku obronne i czas już zaiste, a Łeby 
państwowe i krajowe prawo odzyskały swoją potęgę 
słuszną. Otworzywszy wiec drogę prawu, spoglą­
dajmy spokojnie, j&Ł .-oj aliści powoływać się będą 
aa ustawę z roku 1830, orleaniśei na konstytucję 
z 1848 r. a bonapartyści. jak zaczną protestować 
przec’w złamania prawa. “

ZIEMIE POLSKIE*
P o z n a ń  3. kwietnia. Pomimo dymisji osła­

wionego dr. Falka, a zresztą i zmiany usposobień 
bismarkowskich co do praw majowych, Niemcy 
poznańscy nie dają za wygranę, jak świadczy na­
stępująca korespondencja do Daneiger Ztg.\ W o- 
statnnn moim liście tw ierdziłem , że w prowincji 
poznańskiej po.rzeba konibcznie urządzenia jak 
nrjwięcej proginmazjuw, z czego naturalnie wy­
pływa zmniejszenie liczby obecnie istniejących peł­
nych gimnazjów. Próba urządzenia wyższej szko­
ły rolniczej, któraby miała warunki bytu, w Wscho­
wie, mieście z pierwszorzędna, szkoła realną, bar­
dzo mało zw idzanq, nie powiodła się zupełnie

Sądzę też, że przeniesienie szkoły rolniczej do 
Szamotuł, co mi z nowym rokiem szkolnym na­
stąpić, .nie lepsze będzie miało powodzenie w sku 
tku. Zycie musi się pieTwej rozkołysać w potę­
żniejsze wały, 'ludność musi stać się liczniejszą i 
gęśc ej kraj zamieszkać, zarim  się da uczuć po­
trzeba szkół rozmaitych kategoryj, zwłaszcza ^żeli 
jedna ich kategoria szczególniej wżyła się w oby­
czaje publiczności i faktycznie wszelkie inne prze­
wyższa co do uprawnienia i widoków na przy­
szłość. Koła polskie nie mogą się obvć bez wy­
kształcenia gimnazjalnego, to też chwytają je w 
każdej firmie, niemieckie szkoły fachowe nie mają 
dla szkół polskich żadnego zgoła, pociągu, a cóż 
dopiero, gdyby trzeba dla nich ponosić znaczne 
ofiary. Można się bez nich obyć, a postęuowe wy­
kształcenie, za potrzebne uznane, pozysaać sobie 
w inny, choć może wolniejszy sposób.

Gdyby natomiast urządzano progimuazja nie 
mieckie w mniejszych miastach polskich, Wrze­
śni. Pleszewie, Środzie, Wronkach itd., to właśnie 
te zakłady oddawałyby największe przysługi sto­
sownej germanizacji. Najprzód nowiem nie jest 
do tych zakładów przywiązane odium języka wy­
kładowego, a dalej otworzonoby przez nie oświatę 
niemiecką i dla tych szkół polskich, które nie sto­
ją  pud klątwą pewne politycznej zrżartości jak 
kttła szlacheckie i klerykalne. Mniejszy właściciel 
ziemski, dobrze mający się włościaaia, mieszcza­
nin przemysłowiec polskie; narodowości, pochwyci 
mimo proboszczu i kapelana, mimo hrabiego i 
starosty każdą sposobność, która szczególniej się 
nadaje do posnnięua dzieci naprzód, nie pomnąc 
już o tern, że szerzenie się niemieckiej oświaty w 
Coraz więkazyeh kołach już samo przez się nale­
żyty wpływ wywierać musi.

Teraz właśnie są tego roazaju rozstrząsania 
na czasie. Polacy postępowali, luno nie zawsze 
szczęśliw ie, za rozwojem życia materjalnego u 
Niemców. M»ją własne zabezpieczenie życia, wła­
sne banki i towarzystwa pożyczkowe, osobne kół­
ka rolnicze włościańskie i trzymają to wszystko w 
ścisłen oddzieleniu od takichże zakładów niemie­
ckich. Kościół katolicki jest polski a stronnictwo 
tak zwanych białych patrzy z szczególnDisisem za­
miłowaniem ku Galicji, gdzie oduano mu rządy w 
stolicy tego kraju. B ia li, tj. właściwe stronnictwo 
szlacheckie, nie jest wcale ultramonUrskiem , u- 
znaje ono niwelującą po*ęgę kościoła, a dalej o- 
bawia się kapitatu w martwsm reku. W alka kul­
tura* doprowadziła je dc tego, że ucisk (?) Ledó- 
chowskiego znosi i opozycję polsKiege duchowień­
stwa jako sprzymierzeń ca ceni. Skojtj skończy się 
wałka kulturna, rozpadnie się i dotychczasowe u- 
grap»vuiib  stronnictw politycznych między Pola­
kami Duchowieństwo będzie coraz więcej zawra­
cało i zawracać musiało ku stronnictwu ludowe­
mu i me będzie mogło pozostać na stanowisku wy­
łączności i odosobniema. Jeżeli wtedy, to jest mo­
je mniemanie, wystąpi niemieckość energicznie i z 
odpowiednią bronią dacnową. jeżeli zajmie swoje 
miejsce na wyłomie, natenczas sukces będzie inny 
jak bvł w ostatnich 40 latach. Zmiany systemu w 
sprawach szkolnych polecać nie mogę żadną miarą, 
owszem, za tern odzywać się m usię, aby system 
Falka niezmiernie zatizymać i ekstenzywnie go 
rozszerzyć.

W jednym tylko punkcie nauki religji mogę 
polecać zmianę. Jeżeli nauka religji będzie poda­
wana dzieciom polskim nawet w wyższych zakła­
dach po poisau, to me widzę, iżby to ujmę czy­
nić miało niew.ee* .ej oświacie. Unika się przez to 
skargi, Którą nawet wiele serc niemieckich zasłu -

y
i-
i-
d
i ’
:V
li
i

ie
3-
?ł
y
y
«
ii

ć,
m

ia
i

o-

cz

by

Ła-

ret
I
ISR-

piszczał starosta, a obróciwszy się do Kohutowicza 
dodał: — Gapisz pan nazwisko tego człowieka, 
zasłużył na n.agrodę.

Kohutowicz spojrzał chmurno dokoła, lecz 
nie spełnił rozkazu. Tymczasem Semigina przeko­
nawszy się o niemożliwości dopędzenia i przy­
trzymania promu, tory coraz szybciej uciekał, 
skręcił w prawo i dopłynął d.o brzegu przeciwle­
głego. Tu jeanak nie zwrócił uwagi na przemó­
wienia wieśniaków, tylko cwałem pobiegt do łódki,
przywiązanej w tern samem miejscu, gizie prom 
staw ał; jak kot ao niej wskoczył, oderwał sznur 
i szybko wiosłując, d“,żył ku wyspie. Starosta 
westchnął z radośei, mandatarjusz ręce zatarł, a 
pan Radwański ruszył Wąsem.

Łódka, w której Semigina przypłynął, była 
to najprostsza łódź rybacka, wąska i długa, pod 
spodem okrągła> w kłodzie wydrążona, i skutkiem 
tego w yw rotna. Jedoń c»łovrieir siedząc, mógł n ią  
Łtw o kierować, chociaż i do tego trzeba było 
w praw y; lecz jeźli dwaj usiedli, należało z tcńo- 
wywać się z nadzwyczajną ostrożnością, inaczej 
zaraz się wywracała. Przewoźnicy używali jej 
tylko w nagłych potrzebach.

Gdy Semigina przy wyspie stanął, podsko­
czyli przewoźnicy z iandsdragonami, i wyciągnęli 
koniec łodzi na piasek, any pan. starosta nrngł 
się łatwiej do niej dostać. Gauer poszedł jeszcze 
dalej, Zdjąwszy bowiem surdut, wrzucił go do 
łodzi, aby pan Jacziczek miał na czem usiąść, 
i nie powalał sobie białych pantalonów. Ale ten, 
dla któiego tyle czyniono, jakoś się nie spieszył. 
Widział on jak łódź na wodzie się kołysała, prze" 
czuwał wielką głębię, a że pływać nie umiał, więc 
niebezpieczeństwo, które mu groziło, chciał przy­
najmniej oddalić, skoro nie mógł go zupełnie 
uniknąć.

— Wsiadajcie — rzekł do otaczających — 
ja  sam później się przeprawię. Gńeę jeszcze coś 
zobaczyć. Ja, ja , ich uidl noch die prdchuye Ge- 
gend anschauen.

Uczyniono zadość temu życzeniu. PierwBz/m, 
który się przewoził, był mandatarjusz. Starosta 
widział ze zgrozą, jakkolwiek starał się ią ukryć, 
Że łódź fatalnie się przechylała, a co jeszcze stra­
szniejsze, pod ciężarem dwóch ludzi tak się zanu­
rzyła, że ledwie kilka cali było je i widać nad 
powierzchnią wody, Gauer wylądował jednak 
izcżąślfrle. Ukłoniwszy się na brzegu, pobiegł 
cwałem do pałacu. Bo co, nikt się nie domyślał.

Semigina wrócił. Znowu proszono pana Jacziczka, 
żeby wsiąść raczył, on atoli odpowiedział, że 
piękną okolicą jeszcze wzroku nie nasycił.

Przeprawiali się inni, a gdy piąty raz Semi­
gina wracał, na Siwce, która w tern miejscu do 
Dniestru wpadała, ujrzano mandatarjusza, jak  pę­
dził w łódce pałacowej, wiosłując w prawo i 
lewo.

— Tiichtiger M ensch! — zauważył starosta 
do Kohutowicza.

Pan Jacziczek sądził z daleka, że no n a  łódź 
będzie większa i wygodniejsza; tymczasem, okazało 
*ię, że nietylko rozmiarami, nawet pod względem 
bezpieczeństwa pierwszej nie dorównała. Ponieważ 
od dawna nikt jej n ie używał, więc miejscami 
porobiły się ^  niej szpai y, przez które woda się 
wciskała. Gdy to pan starosta zobacz, >. odwróci! 
się ze wstrętem.

Z drugiej łodzi była jednak ta wielka korzyść, 
że ci, którzy się wody nie bali, zaczęli się i w niej 
przewozić. W godzinę wszyscy też byli na drugiej 
stronie. Na wyspie zostali już tylko starosta i 
Koiiutowicz. Gdy wróciły obie łódki, pan Jaczi­
czek poprosił praktykanta, by wsiadł d/» tej, 
k tó rą  sędzia sprowadził, poczem dał znak Se- 
miginie, żeby ze swoją czekał. Kohutowicz nie 
byłby, może sam odpłynął., gdyby nie. przypu­
szczał, że tylko w ten Bposob zmusi s ta m tę  do 
opuszczenia wyspy.

Gdy praktykant odbił od brżegu, pan Jacziczek 
szepnął do Semiginy P° ęzośfif!

— Co m: radue uhych uczynił?
— Ta co, niech pan starosta wsiadają i jadą.
— Dobrze, <de juk  dioha m iluji, to położenie 

w 3 jes t n ile.
—  Ciekawym co się może stać... przecie już 

tyle się przewiozło, a J&koś nikt się jeszcze nie 
uiopił. Niech się Pan starosta nie moją,

— licho  ty hiopy chlapę, ne krźijr,! J a  se
przeda ne bojim. j  ’n0rK se trtesu  (trzęsę).

Po tern zapewnieniu zrobił krok naprzód, jakby 
w rzeczy samej chciał już wbiąść do łódki.

Ale jeszcze cię zatrzy*mfl.
— A  tu hluboko ? —  zapytał.
— Nie bardzo... będzie na trzy sążnie.
Skrzywił się, i od łódki odstąpił; po chwili

raejrł -
— A  ja k  sobie sednu, to neh jede pomału, i 

we m  m t m  mołru, bo to je  sskod lm  I Vo joho 
wiernost dostąuc p*\ize i k r ty * 1

— Bóg zapłat, ale niech pan staiosti już raz 
wsiadają, bo doprawdy będzie późno, za 'chwilę 
słońce zajdzie!

Fan Jacziczek przywoławszy na pomoc całij 
odwagę, postąpił wceszcie naprzód, i jedną nog* 
stanął w czółnie. Łódź zacuwiała się i przecny- 
iiia, on zaś myśląc, że już tonie, stracił równowagę 
i jak  długi padi wtyi na piasek. Kobiety i chłopcy 
na brzegu głośnym śmiechem parsknęli, co lands- 
dragoni usłyszawszy, na skinienie Kohutowiozf za­
częli ich płazować i rozpędzać, a mandatarjusz, 
który nigdy przytomności nie tracił, rzucił się 
do swojej łódai i pierwszy staroście z ponmeą 
pospieszył.

Gdy się to działo n a  wyspie, pan Kamieniecki 
dowiedziawszy się od ludzi do wsi wracających, 
w jak przykrem położeniu znajduje się p a tJacz i- 
czek, Kazał zsprządz do wózka, i w towarzystwie 
Jc.ij aiaaraa, jctorj już w zupełności przyto/nn )Śfc 
odzyskał, co koń wyskoczy do Dniestru popędził, 
iu  w kilku słow ach  opow iedzia ł mu proboszcz, co 
siij stało, ^am zaś jednem spojrzeniem oojąłiSytuajję, 

Niech się pap starosta nie troszczy! -— 
zawołał z pełrej piersi, aby go nowy Robinson 
na wyspie mógł usłyszeć i zrozumieć. — My te­
mu poradzimy. Smutny ten wypadek tak mnii 
p r ^ ą ł ,  że z łóżka wstaiem.uHej 1 ludzie 1 — fc*y-1  
kńął do obecnych — jedźcie zaraz pi dr*ewo i 
siekiery I Za kwadrans tratwa zrobimy I

W mgnieniu oka wszystme wosk' do wsi po­
pędziły; hraoia tymczasem usiadłszy na brzegu 
rozpoczął przez wodę gaw ędę ae starostą, k tó ry  
także usiadł, chociaż ni< m gołym  piasku, tylko 
na surducie stojącego obok Gauera.

toniew aż starosta miał nogi bardzo długie, 
więc dla wygody, skulił je w ten sposób, że b oua 
spoczęła na kolanach; potem nogi objął lękami 
powyżej kostek, i w tej pozycji, półgębkiem hra­
biemu odpowiadając, czekał wyuawienia. Na jego 
głowie stosowany kapelusz tiocńę sj^ przechylił, 
co w wielkiej mierze przyczyniło się do zao­
krągleni i tej tak oryginalnej i rzadkie, całości.

Hrabia znał swoich ludzi. Nie długo trwało, 
wózki z drzewem wróciły, które powiązane utwo­
rzyło snorą tratwę. Decz starosta bał się jeszcze i 
t r a t w s w o j ą  drogocenną osobę powierzyć. Do­
piero gdy na wniosek feemiginy, łódkę na traiwą 
wyciągnięto, ząjął w niej miejsce środkowe, i trzy­
mając s ą  jedną ręką Kohutowicza, drugą Gauera, 
przybił ao brzegu.

Hrabia przez delikatność, ani wspommawsa 
o tem, co się stało, zaczął rozmawiać o rzeczac 
obojętnych i zaprosił wszystrich na wieczerzę, 
chociaż Kohutowicz kilkakrotnie starostę za uni 
form pociągnął, ten przyjął zaproszenie, tem ckę 
tniej, że aobrze się wygłodził, puczem orszak ru 
szył do pałacu.

Tu zastali wszystko przygotowane, a lub 
hrabina nie pokazała się gościom, porządek prz; 
stole był wzorowy i rozmowa szła ochoczo, zwła 
szcza odkąd gospodarz i auał przynieść starego wę 
grzyna. A musiał być dobry ten wę?rzyn, skor 
starosta lekko się zaramienił, komisarz zaś robi 
się granatowy, i obadwa, gdy po wieczerzy wesz! 
na fajkę do ąali bilardowej, pozrzucali uniformy 
aby im było lżej i jeszcze weselej. Komisarz mru 
czał sobie nawet pod nosem piosnkę czeską, po 
czynającą się od słów : M el $em holku w
W idni, ale atarosta mówił znowu tylko po nie 
miecku.

Nikt, prócz ks. Czajkowskiego nie zwrócił ni 
to uwag-, "fo Kohutowicz mzy stole jak mru]
przesiedzi*! żadim, potrawy nie wziął do ust, wi 
ni B1? tkńął. Gdy inni rozmową zajęci, prze
chadzali się po gali, on wysunął się chyłkiem d( 
pokoju r~zyległego, a tu* za nim mandatarjusz.
Z Prawda, że urabia cały ten wypade* ułc

— zapytał.
Gauer wzruszył ramionami i dwuznacznie gło

Wę zwiesił. Kohutowicz spojrzał nań ukosem.
—  Nie w.esz pan — znowu zagadał — cz\

nic wybiera się on gdzie z domu tenii czasy?
— Słyszałem, że wkrótce powiezie syna dc 

szkół zu granicę.
— Jak tylko wyjedzie, niezwłocznie nas par 

o tem uwiadomisz.
Wrócili do sali bilardowej. W tej samej chwili 

komisarz od akcyzy, stanąwszy obok starosty, któ­
ry oknem wyglądai, cicho przemówił :

, Panie starosto, hrabia pali przemycany ty­
toń tureck. . czuję to po smak;’.

— Tak? to trzeba mu wszystek zabrać.
—“ Ale może to nie wypada? Jesteśmy jego 

gośćmi.
—* Ohne tępjters! Co to szkodzi, żeśmy gość­

mi! Zrób mu pan tylko kontrabandę 1 PrzecK to 
będzie prawnie. (0. d. n.)



z DZIENNIK POLSKI

szną uznaje, jak to niedawno uczyaił magistrat 
poznański w piśmie urządowem."

S p r a w y  la g ra n le s s n e .
Paryż dnia 2. kwietnia. Wyjaśniającą 

sprawą Hartmana notą, przesłał] rząd fran­
cuski swoim posłom u dworów zagrani­
cznych. Pismo to jednak nie będzie ogłoszone 
dopóty, dopóki iząd moskiewski nie zniewoli >ic 
tego kroku gabinetu francuskiego. Treściwy szkic 
tej noty podaje paryski korespondent Neue freie 
Presse. Powtarzamy najważniejsze z niej ustępy: 
„Rzekomego Hartm ana aresztowała policja w dniu 
15. lutego na proste doniesienie poselstwa moskiew­
skiego nie zawiadomiwszy wprzód ministra spraw 
zagranicznych. Nazajutrz zażądał książę Orłów w 
piśmie wydania Hartmana jako przestępcę polity­
cznego. Pismo to doręczył Orłów kanclerzowi w 
dniu 17. lutego w wieczór, nie podał jednak ża­
dnych dowodów na poparcie żądania, lecz zapo­
wiadał, że je  dostarczy. We cztery! dni zarekla­
mował Freycinet u Orłowa o rzeczone dowody 
piśmienne. Ponieważ nie dostarczył ich jeszcze i 
do 24—reklamowano powtórnie. Żądano ich dla 
tego, ponieważ już w dniu 22. lutego żądał 
Hariman w prośbie do m inistra uwolnienia. Mi­
nister francuski zwracał uwagę, że dłuższe w ię­
zienie prewencyjne może rząd francuski nabawić 
kłopotów. Orłów odpowiedział, że dostarczy mini­
strowi Jz  pewnością aktów dowodowych w dniu 25. 
lutego pomiędzy 5 a 6 godziną. Tak się stało w 
istocie a przy dowodach żądał Orłów znowu pi­
śmiennie wydania Hartmana, motywując żądanie 
pospolitą zbtodnią uwięzionego. W owym dniu 
siedział już H artm an blisko dwa, tygodnie (11 dni) 
w więzieniu. D n h  26. lutego zawiadomił Freycinet 
Orłowa, że akta oddane zostały ministrowi spra­
wiedliwości do zbadania. Dnia 28. lutego donosił 
Orłów rządowi, że odebrał dwa listy grożące mu 
śmiercią. Prefekt policji odebrał zaraz rozkaz rządu 
udania się do poselstwa moskiewskiego, by przed' 
sięwziąć środki ochronne nad życiem posła. Dnia 
29. lutego szedł minister sam dc. Orłowa z o- 
świadczeniem, że sprawa wydania Hartmana wzbu­
rzyła opinię publiczną niezwykle i że byłyby po­
żądane, ażeby dowody nadały moc prawną podej­
rzeniem moskiewskim. Dodał oraz. że jest wątpli­
wość co do tożsamości osoby Bartmana. Orłów 
odparł, że 1. marca przyjedzie z Moskwy urzę­
dnik sądowy i przywiezie akta uzupełniające. Szło 
mu o to, ażeby wyrok choćby n i e w y d a n i a  
Hartmana zapadł na mocy uzasadnienia jurydy­
cznego nie zaś politycznego.

W istocie 2. m a r c a  przybył sędzia moskie­
wski, którego Freycinet odprawił niezwłocznie do 
miaisterjum sprawiedliwości. Ale Orłów żądał for­
malności i dopiero w ez-auy  przez poselstwo mo­
skiewskie sędzia moskiewski był na konferencji w 
ministerjum sprawiedliwości dnia 4. m a r c a .  — 
Dnia 6. marca zawiadomiło ministerjum sprawie­
dliwości Freycineta, że rezultat konferencji jest 
zupełnie ujemny, sędzia moskiewski) nie wyja­
śnił nic. Opierając się na tern. żądało wyroki n i e- 
w y d a n i a  H a r t m a n a .  Zawiadomiony Orłów 
odpowiedział, że 5. marca, odebrał akta uzupeł­
niające i lubo rada ministerjalna postanowiła nie 
Wydać Hartmana, poseł poda jedna* rzeczone akta 
rządowi francuskiemu. Jednocześnie pr-esłać chciał 
memorjał jsrydyczny. Dnia 7. m a r c a  zapyty­
wał Orłów znowu, czy przyjmie rząd jeszcze ja ­
kie akta dodatkowo, dziwił się oraz wyrokowi, 
nim mógł doręczyć wspomniany memorjał. F rey­
cinet odpowiedział, że w y r o k  m i n i s t e r  j a 1- 
n y  jest nieodwołalny, ale gdyby Orłów chciał

piecach znajdziesz odpowiedź: „Gaduła Glad-
stone.“

W ygląda to na zabawę karnawałową, ale w 
rzeczy samej chodzi tu o losy narodu.

Anglikom przejadły się już seeny wyborcze, 
a bardziej aw aitury. W  Wick Btirghs mieli ocho­
tę przeciwnicy dotychczasowego członka parlamen­
tu Pendera, obalić go razem s powozem, którym 
przejeżdżał, w merze. Ledwo ujść zdołał z potłu­
czonym jednak powozem. W Meldon jakiś dowci­
pniś opozycyjny wynalazł nowy środek wyrażania 
niezadowolenia, już nie zgniłemi pum a-ań zami i 
jajami, ale sztucznemi jajami, napełnionemi cu­
chnącą materją odpadków gazowy< h. Poczęstowano 
tern poczimistrz* miejscowego, który wystąpił jako 
kandydat. .

Petersburg 30. marca. Korespondei wiedeń­
skiej Presse donosi: „Straż Zimowego pałacu po­
wierzoną została 10 oficerom gwardji, rang: ka­
pitańskiej, po jednemu z każ lego pułku piechoty. 
Obowiązkiem ich j081- najściślej dozorować 
wszystkich bez wyjątku mieszka, jcych w pałacu. 
Wydano osobne przepisy dla każdego piętra. Co 
do pierwszego, w którym ziajdują się pokoje ce­
sarza i cesarzowej, nakazało nikogo nie przepu­
szczać z wyjątkiem osób najbliższego otoczenia, 
lub do cesarskief rodziny należących. Po godzinie 
12-tej w nocy aż do 8-mej zrana, zgoła nikogo 
nie puszczają. Nawet sam następca tronu, gdyby 
ciię zjawił w tym czasie, nie ma być wpuszczo­
nym bez zameldowania się dyżurnemu oficerowi, 
trzymającemu straż piętra tego. Nawet przyboczny 
lekarz cesarzowej, sam dr. Botkin, chociażby szedł 
dla niej z lekarstwem (a ciężko już chora), nie 
będzie puszczonym bez zameldowania się kapita­
nowi.

Podrbny nadzór rozciągnięty został na apar­
tamentami partero^remi i drugiego piętra Ce do 
podziemi te mają być zamurowane i nikt nie ma 
w nieh mieszkać. K rżdy przybywający do pałacu 
przechodzi przez następujące r igatk i: naprzód po­
winien się zameldować kapitanowi trzymającemu 
wartę, ten go odsyła do komendanta pałacu de la 
Case, ten znów do generał-adjutanta Bylejewa, a 
By leje w de marszałka dworu v. Grctte, i ten do­
piero rozstrzyga czy można lab nie można puścić. 
Generał Bylejew wydaje codzień dwa h as ła ; jedno 
dla warty straż zwykłą trzymającej, drugie dla 
ovych kapitanów i osób pełniących służbę przez 
cesarzowej i ee&orzu. H sło di a owych kapitanów 
wydaje się za nadejściem nocy, i to nie inrezej 
jak w rodzaju listu, wypisane na papierze i szczel­
nie zapieczętowane. Cesarz wyznaczył dla swycb 
kapitanów po 15 (?) rubli miesięcznego dodatku do 
gaży, lecz kapitanowie nie chcieli przyjąć tego do­
datku, uważając sobie za za^zesy t spełnianie służby 
zleconej, a zresztą jako i bez tego majętni, bo do 
najpiorwszych w carstwie należący rodzin, letz 
ostatecznie musieli przyjąć z obawy aby nie obra­
zić monarchy.

Oprócz tego zaprowadzoną została osobna po­
licja w pałacu, a to pod zarządem niejakiego Ko­
tarskiego, tego samego przystawa policyjnego, w 
którego rewirze zamordowany był ongi Mezeneów. 
Kotarskiemi zrazu dano dymisję — lecz się uspra­
wiedliwił, dowiódł swej zręcziości w mnogich in­
nych wypadkach, i ostatecznie powołany został na 
dz'siejsze swe stanowisko nade ważne i nader 
«bfi:e w zrobienie karjery.

płuc, 63 1. Brandstatter Martin, dozorca więźni, na 
suenoty płuc. 49 1. Maduda Józef, czeladnik szew­
ski, ua suchoty płuc, 20 1. Wojciechowski Franci­
szek, czeladnik krawiecki, aa suchoty płuc, 44 1. 
Zabielska Marja hrabina, bez zatrudnienia, ua su­
choty 33 1. Rustler Karol, kapitan 30. pułku pie­
choty, na zapa,enie kiszek, 35 ] Hołysz czak Antoni, 
traktjernik, na ropienie płn(i) 43 j. Tychonowicz 
Jędrzej, syn ślusarza, na wodogłowie, 4 m. Gratów- 
ska Katarzyna, wdowa po majstrze murarskim, na 
gruźlico płuc, 38 1. Pló ,z olfgang, kamieniarz, 
na suchoty płuc, 52 1. Syrówka Tomasz, z domu 
ubogieh, ua uwiąd schyłkowy, 103 1. Ferenz Michał, 
kamerdyner, na suchoty płuc, 46 1. Keischer Roza 
córka kupca, w sjsutek rozbicia głowy, 2 1. Przybił 
Adolf, uczeń 2 klasy realnej, na przekrwienie, 131/i r. 
Sikorski Emanuel, złotnik, na gruźlico płuc, 18 1. 
Wachek Paweł, stolarz, na suchoty płuc, 48 1. Mo- 
zer Ludwika, żona woźnego, na zapalenie nerek, 
85 1. Bedl Emil, urzędnik kolei, na biąd serca,
25 1. Disel Marja, córka obywatela m. na suchoty 
płuc, 24 1. Nowosielska <Viktorja, klucznica, na raka 
piersi, 60 1. Krzaczkowska Katarzyna, dozorczyni 
chorych, na gangrenę jelit, 45 1. Dzjeduszycka Ju- 
lja hr.. właścicielka dóbr ziemskich, na wyczerpanie 
sit, 60 1. Czajkowska Stanisława, żonr księgarza, 
na suchoty płuc, 32 1. Sikorski Eugenjusz Napoleon 
uczeń szkoły kadeckiej, w skutek rany postrzałowej, 
24 1. Gadomski Jakób, woźny pocztowy, 45 1. Sa- 
kała Michał, propmator, na gruźlico płuc, G7 1. 
Toś Bronisława, córiia konduktora kolei, na zapale­
nie opon mózgowych, 11 1. Biliński Jan, majster 
szewski, na suchoty płuc, 57 1. Wasch Anna, córka 
woźnego kolei, na zapalenie błon mózgowych, 9 m. 
Aue Stanisław, szewc, na udar mózgowy, 27 1. 
Iwanicka Emilja, córka tuzęćaika, na błonico, 1 r. 
Góralewicz Marja, wdowa po murarzu, w skutek 
starości, 80 1. Heller Auna, z domu ubogich, na 
zapalenie płuc, 60 1. Maurhe Piotr, dozorca chorych, 
na raka, 61 1. Scheiu Rachmiel, dziecię szczotkarza, 
na błonico, l ’/j r. Burka Stanisława, córka pisarza 
kolejowego, na zapalenie płac, 10 m. Jabłońska 
Franciszka, żona blacharza, na suchoty płuc,
26 1.

F a łsz y w e  ć w ie ró ie ń sk ó w k i s reb rn e ,
dość dobrze z miedzi wyroblme, obiegają w Budzi- 
szynie w Czechach.

W yciąg  z  ra p c i  ta  in sp e k c ji p o lic ji 
z dnia 3. i 4. kwietnia. Feliks Pokiziak szerego­
wiec 80 pułku piechoty liczący lat 20 rodem ze Sta­
nisławowa odebrał sobie życie w szynku pod 1. 12 
przy ulicy Sykstuskiej wystrzałem z rewolweru. Zwło­
ki samobójcy odesłano do szpitala wojskowego. Straż

P rz e  o rak  8. kwietnia. Za staraniem fi. Ho­
szowskiego , naczelnika tutejszego »ądu, założyliśmy 
dzisiaj „Towarzystwo zaliczkowe' z nieogr*nic.zoną 
poręką, prezesem wybrano p. Jana Podsońskiego, za­
stępcą p. Stan Czajkowskiego. Do dyrekcji weszli 
pp. dr Malina, Światecki i Pierożyński. kie sti-ony 
Z wiąz*. q stowarzyszeń był nam pomocnym sekreitarz 
Wicherek. Stowarzyszenie nasze przystąpiło do twgo 
Związku.

W S ied lisk ach  w powiecie Pilznieńskim umarł 
26. marca ks. Jan J u r c z a k ,  proboszcz Siedliski, 
licząc lat 80. Zmarły był 47 lat tamtejszym probo 
szczem. W r. 1846 był naocznym świadkiem mordów 
popełnionych przez swych paraijan pod dowództwem 
Jakóba Szeli na kolatorach siedliskich i całej rodzi' 
nie Boguszów. Sam o mało że nie padł wówczas 0- 
fiarą rozjuszonej tłnszczy, z powodu, że dziedzic Go- 
rzejowy, Ignacy Zabierzewski, zbity p-zez chłopów, 
chcąc sie dysponować na śmierć, &azał sie przebrany 
za żyda zawieść do kościoła i żąauł księdza. Chłopi 
myśląc, że on wskazuje księdza proboszcza jako po­
dejrzanego , bo wikary wówczas wyjechał do Tarno­
wa, rzucili się do kościoła, gdzie proboszcz schroni­
wszy się z kolatorką swoją, Aopolonją Bognszową, 
śpiewał snplikacje. Chłopi chcieli go gwałtem ztam- 
tąd wyciągnąć, zarzucając mu powróz na szyję, 00 czego 
uwolniła go przytomność kolatorki i jej przemowa 
do pijanego chłopstwa. Darowali mu życie, ale całą 
plebnię zrabowali do szczętu tak, że proboszcz wraz 
z pozostałemi trzema wdowami po swych kolatorach, 
musiał szukać ochronienia w chałupie przywódcy Ja ­
kóba Szeli. W księdze „memorabdiów“ kościoła Sie- 
dliskiego opisał zmarły proboszcz ów straszny dzień 
20. lutego 1846, w którym 23 osób z jego paratit 
znalazło śmierć męczeńską. Zmarły proboszcz więcej 
nstnie opowiadał, niż w tym paniętuikn spisał o tych 
wypadkach, a wiele szczegółów z jego opowiadania, 
zwłaszczn o charakterze Jakóba Szef przytoczył są­
siad jego X. P. w powiastce: „Grzech bratni" dru­
kowanej w Frzyj^cidu domowym z r. 1878.

W a rsz a w a  3. kwietnia. Dzisiaj o godz, 9 z ra' 
na padł ofiarą zbrodni naczelny doktor szpitala św 
Rocha, Kurejusz Aleksy. Do mieszkania jego przy 
był pewien człowiek, podobno dobrze znany w War 
szawie, strzelił z rewolweru w głowę doktora. Rar 
ma być bardzi niebezpieczną. Zabójca po spełnieni 
zbrodniczego czynn, zachował się jak uajspokojnie, 
z miną obojętną miał rzucić rewolwer na podłogę 
nie starał się wcale uciekac. Aresztowano go nic 
zwłoczme.

Echo wzmiankując o opłakanym stanie, w jaki 
po śmierci Kazimierza Ostrowskiego znajduje się j1 
go rodzina, podaje projekt urządzenia na rzecz r

policyjna wyciągnęła o godzinie 2. w nocy ze studni | dżiny wystawy publicznej, złożone  ̂ z dzieł niebo»<.cz 
domu pod 1. 34 przy ulicy Janowskiej 18 letnią słu- j ka i innych artystów.

K R O N I K A .
Ltcóui 5. kwietnia.

żącę Marcelę Górz, która wrzuconą została do tej 
kilka metrów głębokiej studni przez dwóch nieznajo­
mych żołnierzy. Śledztwo w tej sprawie wdrożono 
natychmiast.

Teatr. Dziś w poniedziałek „Starzy kawalero­
wie, “ komedja w 5 aktach W. Sardcu, przekład M. 
Chrzanowskiego.

* Srebrny wieniec bardzo misternej roboty, któ­
ry onegdaj wręczono p. Ładnowskiemu, został ofia­
rowany w imienin licznego grona wieloicieli, które 
p. Lubicza uprosiło do wręczenia go benefisantowi.

* Fani Zimajer zaproszona została do Poznania 
na cały szereg występów, .lecą odmówiła, za 00 jej 
się wdzięczność należy od Lwowian.

* w® erodię ma Wyó przedstawiona pc j?hz pierw­
szy 3-aktowa komedja czy farsa „Jonatan."

Opera. Sobotnie przedstawienie „Mindowy" 
ściągnęło do teatrn doborową publiczność i znawców 
muzyki, którycn niestety niezbyr wiele miasto nasze 
posiada Fo pierwszym akcie, gdy maeutr- kilkakroZatwierdzenie wyboru dra Gnoińskiego 

na prezydenta a p. D ąbrow skiego na wiceprezydenta. . „  ̂ Ł , ,
m. Lwowa już mmtąpiło. P . prezydem bawi obecnie! / P o w o ły w a n o , wystąpili artyści na scenę 1 re-

- y  *“ • "  -y “ **-■; ----- 7*. na wsi i iast ck~ofarv żyser P- Choiński wypowiedział wwiaz do okoliczno-
odpowiedzi w kwestji jurydycznej, rząd francuski [ -“ " W -   ̂ _ Uci zastosowany, oraz po krótkiem przemówieniu wrę-
gotńw konferować. Orłów] nie chcizł konferencji.! p - U eksander Jasiński, bj (y piezydentj .  b a t t n t f l  jako ^omjnek od artystów, literatów
ale prosił ministra spraw zagranicznych do siebie miasta Lwowa, otrzymał w uznaniu pożytecznej swej i dzienllikar,  Laseczka u  do dyrygowania zrobioną 
do poselstwa. Tam złożył Freycinet dowody, że działalności order korony żelaznej ELI. k,asj z uwol- 
wyrok zapadł z pobudek jurydycznych tylko, że nieniem od tazs.
minister sprawiedliwości nic nowego w nzupeł F . Bodyński, sekretarz lwowskiej izby han-
niających aktach nie zna lazł, że zatem uchwały 
zmieniać nie m o żra , a nie można także odraczać 
Hwolnienia Hartmana. Dnia 8. m a r c a  został 
Orłów ponownie zawiadomiony, że rada m iniste­
rjalna trzymała się ściśle kwestji wydania lab nie­
wydania, nie wchodząc w żadne uboczne okoli­
czności, że zatem ta* wyrok jak i śledztwo noszą 
charakter ściśle jurydyczny Od tej chwili m tały 
wszelkie stosunki pomiędzy posłem moskiewskim 
a rządem francuskim.

Słychać, iż rząd zamierza przedłożyć Kadzie 
stanu i nowo utworzonej Badzie wychowania de­
kret stanowiący, że tylko ci uczniowie którzy wyszli 
z gimnazjów rządowych, mogą być przyjmowani 
do wyższych zakładów naukowych, jak do szkoły 
politechnicznej, do szkoły wojskowej w St. Cyr, do 
szkół górniczej, leśnej itd. Tym sposobem byt 
dalszy szkół prywatnych byłby zagrożony. Biskupi 
francuscy mają wydać w niedzielę listy pasterskie 
przeciw dekretom znoszącym zakony.

iłowej i poseł do rady państwa, zawiadomił ania 3. 
kwietnia izbę, że ggłada mandat, który przyjął tylko 
na kilka miesięcy ze względów narodowych. Izba 
uchwaliła prosić p Bodyńskiego, aby mandat zatrzy­
mał do maja z uwagi na ważne obrady, które to­
czyć się będą w kwietniu.

Z T ow arzystw a  przy rodników  polak, 
im. Kopernika. Posiedzenie odbędzie się jutro we 
wtorek o godzinie 6ej wieczorem na wszeehnicy w

została wedłng rysunku rzeźbiarza Błotnickiego w 
zakładzie jubilerskim pp. Ostrowskiego i Strzeleckie­
go, który się pięknie wywiązał ze swego zadania. 
Oprócz tego wręczył p. Marek w imienin muzyków 
wieniec laurowy, O samem przedstawieniu nie po­
trzebujemy siędłngo rozwoazic—szło one znacznie le­
piej niż pierwsze, bo każdy z artystów starał się pod­
nieść piękności dzieła łubianego ogólnie maestra. Fan 
ChodaLuwski tyle wlał prawdy dramatycznej w po­
stać Mindowy i tak ją śpiewał, że na długo w pa­
mięci słuchaczy zostanie. Fani Donati z artyzmem 
niezrównanym odśpiewała introdukcję do aktu drn

sali m XV. (2gie piętro). Porządek dzienny: 1. dr.Igiego, tak śpiewną, tak rodzimą, że zostanie w lite- 
BruhJ: Dalszy eiąg wykładu o metodach badania j j aturze naszej muzy iznej, jauo jeden z utworów nv-

L ondyn . Wybory angielskie potrwają do 
dnia l i -  b. m. W Anglji bowiem nie odbywają 
się wj bery w jednym '■nim, jak w inn jeh  kon- 
stytncyjny«h państwach E iropy, z wyjątkiem An- 
strji, gdzie dla rozmaitych knrji wyznaczone by­
wają różne dni. Pierw u e  wybory odbywają się w 
A ngl;i najprzód w okręgach miejskich i z tego 
względH są bardzo ważne, gdy# opozycja m jże 
daleko więcej liczyć na miasta, niż na okręgi 
wiejskie (hrabstwa), gdzie zwykłe przeprowadzają 
konserwatyści swoieh kandydaw-r. Tylka r»
wyspach Orkney i Shetlandzkaeh skończą się wy­
bory dopiero 27. bm. Żywy bardzo obraz rnehu 
wyborczego w Londynie kreśli sprawozdawca Oo- 
refy Warszawskiej :

Buch ten doszedł przed lw iętam i do najwyż­
szego szczytu. Mury ulic Londynu, zwłaszc** w 
dzielnicach zamieszkanych przez robotników, po­
kryte były kolosalnemi plakatami najrozmaitszych 
kolorów, przemawiaiącemi do wybsrców w kró­
tkich, ale dobitnych zdaniach, za tym lub owym 
kaadydatem, tem lub owem stronnictwem. na 
jednym rogu uderza w oczy 31okeiowy afisz, na 
ktoryw znowu łokei»w“mi literami czytam y: „Kto 
utrzymał cześć i zliczenie Anglji? Nasz patrio­
tyczny pierwszy minister B -̂n amin B aconsfield." 
N* drugim równie kolt-silny sfisz również olbrzy­
mie litery : „Kto przes achrował honor Anglji ?
Naczela * tor,sów. lord Beicon-field.1* Nie tylko 
mury, ale i Indzie służą d dźwigania nodobnych 
piukatów Na piersiach takiego tragarza czyta się 
np, pytanie: „Kto doprowadził fisause Anglji do 
niebywałego dotąd stanu pomyślności ?“ Na ple­
cach zaś wyczytasz odpowiedź: „P rzy jarel lndH
G'udLJone.“ Ten afisz chodzący spotyka inne na 
których piersiach mieści się proklamacja tej tre­
ści : „Kto według świadectwa lorda J BuesaHY 
i% ik«tek gtppieh wykrętów 1 braku s rea poniżył

atumistycznej bodowy ciał organicznych. 2. F. Ka 
mieński: Nowe spostrzeżenia nad żywieniem się ro­
ślin. 3. Lnzne komunikacje.

T eg o ro czn e  w y c ie cz k i jeneralnego sztabu 
*.ustrjackiego podzielono na 9 grup, z których trze­
cia obejmuje oficerów sztabowych głównej komendy 
we Lwowie, jakoteż 11 , 24 i 30 dywizji piechoty.

K a p łac a  M arjack im , obok linji na którą 
Lwowian wabią kwiaty p. Staehiewicza i alkoholi- 
czne wyroby p. Baczewskiego, zakładają, jak wia­
domo, nowy trawnik, który już teraz wielkiej części 
przechodniom służy jako deptak dla skrócenia, drogi. 
Jakżeż w takich warunkach może tam krzewić się 
roślinność? Zwracaliśmy wczoraj uwagę policjanta 
na tę onoliczność, lecz ten oświadczył: „to ne nale. 
żyt do mobo pantinnku“ i ziewnął do słońca-

P o s e ł  O. H ansa e r będzie wkrótce mieć w 
Wiedniu odczyt „o najnowszej literaturze polskiej.11

T rybunał w  spraw ach karnych po roz­
prawie w sobotę zniósł konfiskatę książki p. Teofila 
Mernnowicza „Żydzi" z wyjątkiem I I  rozdziało, gdzie 
mowa o wpływie żydów na rządy i ministerstwa 
Froknratorja zapowiedziała rekurs.

K a pam iątkę  5 0  le tn ieg o  k a p ła ń s tw a  
ks. biskupa Hirachlera w Przemyślu, wyszedł poi tret 
jubilata z litografji lwowskiego Towarzystwa prze­
mysłowego (przy ulicy Kopernika 1. 9 ) Polecamy 
tę wcale uaaŁ, publikację wielbicielom i przyjacio­
łom powszechnie ozancwanego jubilata jako miłą 
Pamiątkę.

O fiary. Nadesłano do administracji dla biednej 
rodziny przy ulicy Janowskiej 1. 4 z Kasperowiec 
1 *łr- F. J. Szafiarski, inżynier w Neutra, ofiaro­
wał na głodem dotkniętych Górnoszlązaków 1 złr., 
dla powodzią nawiedzonego Tarnobrzegu 1 złr., na, 
wystawić się mający pomnik Mickiewicza 1 złr., na 
teatr poznański 1 złr., na Przy1 nlisko polskie w Wie 
dnin 1 złr.

f  B ro n is ła w  D ąbrow zki, syn i ostatni po 
tomek twórcy legionów włoskich Henryka, zmsrł 
dnia 2. b. m. w Winnogórze. Jutro poświęcimy pa­
mięci zgasłego wzmiankę.

Wykas osób z m a r ły c h  od 21. do 31. marca. 
Foremba Franciszek Michał, obywatel m., na prze- 
włoczne zapalenie mózgn, 67 1. Heller Karolina, 
właścicielka realności, na napalenie w rzeli, 57 1. 
ScfcJr Wilhelm, syn szewca, na aanalenie jłuc. 1 r 
świstlifr Bazyli, wlaśoioi-1 realności, na rapaJanie

piękniejszych. Artystka ta swą piękną partję odepie 
wała tak, że może najwięcej ze wszystkich oklasków 
zebrała.

K ra k ó w  3. kwietnia. Jak Csas donosi w ko 
ściele N, Marji P., przysly do skutku bionzowe 
drzwiczki do balustrady przód ołtarz Fana Jezusa 
Ukrzyżowanego. Stanęły one kosztem składek pu­
blicznych w myśli dawno podjętej, bo jeszcze za cza­
sów konserwatora p. Popiela. Jakkolwiek rysunek 
ornamentacji tych drzwiczek nie uważamy za dość 
szczęślj wy i wiążący się ze stylem ; należy nam oddać 
wszelką sprawiedliwość bronzownikowi tutejszemu p. 
Andrzejowi Fortcnskiemn, który cc się tyczy strony 
technicznej, z zadania swego wywiązał sie dobrze. 
Odlew jest starannym, a trudnego cyzelowania do­
konał p, Fortoński z tą zręcznością i znajomością 
rzeczy, która zarówno autorowi jak rękodzielnictwu 
krakowskiemu za zczyt przynosi.

f  Z b araż  2. kwietnia. Dnia 1 . kwietnia b. r. 
odprowadziliśmy na wieczny spoczynek zwłoki Augu­
sta Mazewskiego, majora z powstania Wołyńskiego 
w roku 1863, który będąc sztabskapitanem w wojsku 
rosyjskiem, z Lakowego wystąpił i osiadł w własnej 
majętności. — W roku 1863 jako nieodrodny syn 
ojczyzny przyiączył się do powstania, i w bitwie pod 
Salichą hola karabinowa przeszyła mu jabłko pra­
wego ramienia ns wskroś, z tą ciężką raną porzedł 
na emigrację, a tułając się kilkanaście lat po świecie, 
nweszcir powrócił do Galicji i jakc ajent Towarzystwa 
ogniowego krakowskiego osiadł w Zbarażu, gdzie 
przoz cztery lata, kochany i powi żany od wszystkich 
pracował na kawałek chleba; jeżdżąc w interesie 
nwego zawodu zaziębił ranę i po ciężkiej chorobie 
Mfia 3o, marca 1880 Bogn ducha oddał. — Liczny 
zjazd obywatelstwa z całego powiatu pomimo najgor­
szych drog, i jawienie uię całej inteligenoyj i mie- 
szczańsiwa Zbarazkicgo na pogrztoia, było dowodem 
jak ś. p August Hazewski był łubianym, i każdy 
po pogrzebie wracaj z tem miłem przekonaniem, że 
mieszkańcy powiatu Zbarazkiego umią cenić poświę­
cenie się za ojczyznę.

B rody  3. kwietnia. Nabożeństwo żałobne za 
poiegłych 8. kwietnia 1861 odbędzie się w kaplicy na 
cmentarzu powszechnym ania 8. 1 o. o god*_ 4 a ra­
na, orna poświęcenie nowo postawionego krzyża cier­
niowego.

W Gońcu urzędowym  N 57 dopiero ter»z zm 
dnjemy dane statystyczne o urouzaju w Kongresów 
j na Wołyniu z roku zeszłego. Ogólny wywód j 
taki: że urodzaj ozimin, jarzyn i tiaw był dość c 
bry, lecz gorszy od urodzaju w r. 1878.

F o a u a ń  3. kwietnia. Wczoraj odbyła się 
Kórniku eksportacja zwłok nieodżałowanego śp. 1 
Jana D z i a ł y ń s k i e g o .  Na żałobny ten obi2 
zabiał się bardzo liczny orszak po większoj części 
lndnoścl miejscowej złożony. Nic Brakło przecież, j 
się spodziewać należało, i zamiejscowych, szczegół 
m. Poznań dostarczyło bardzo liczny kontyngens z 
żony ze wszystkich warstw społeczeństwa, które di
tem d u d l a  »«aarłogfo te
patrjotj zmii OboK tego i obywatele z prowincj. li 
nie się stawili. Uroczystość rozpoczęła się o godz. 
Kondukt pogrzebowy prowadził w otoczeniu liczni 
duchowieństwa proboszcz miejscowy ks. Janicki, 
trumną niesioną przez przyjaciół 1 kolegów zmarli 
postępowały sędziwa matKu zmarłego hrabina Tj 
sowa Działyńsl a i żona. Szpaler, pomiędzy Hói 
postępował orszak żałobny, tworzyły towarzvsi 
strzeleckie oraz leśnicy z dóbr zmarłego. Jak ty 
zwłoki jego ze sali pałacowej, w której spocaywi 
wzięto na barki, a orszak rnszył ku kościołowi 
rafjalnemu, towarzystwa powyższo dały salwę z 
cznej broni. Zwłoki zmarłego złożone zostały na 
knie przybranym katafalku w kościele paraf alu 
Dziś ottDywa s.ę pogrzeb. Spieszy nań prawic 1 
Księstwo Poznańskie, przez m. P oznań Ciągną od 
mego rana powozy spiesząc* ka Kórnikowi. V1 pi 
szłym tygodniu, jak się dowiadujemy, odbędzie si 
Poznanm żałobne nabożeństwo za spokój duszy 
nr. Jana Działyńskiego, którego urządzeniem zaji 
i lę jego towarzysze orom z r. 1883.

Wieś rycerską Mierosnawice w powiecie Ino' 
oławskim nabył niejaki p. Rasmus z okolicy Bye 
skiej za blisko 300,000 mark od pomorskiego ai 
nego banku hipotecznego w Szczecinie.

Z  G rodnu donoszą, że od niejakiego czasu 
jawiła się tam zuchwała banda rabusiów, przed 
rym i spokojni mieszkańcy wraz z nastaniem zmi 
muszą zamykać się w swych aomach i mieszkani 
Ale i to częstokroć nie pomaga. Rabusie wyLa 
drzwi i okna, z b.onią w ręku wdzierają się do 
mów, wiążą właścicieli i zabrawczy wszystko co t 
można znikają. Władza chcąc temu koniec porc 
wysyła wojskowe patrol0 na ulice, jakkolwiek 
wiele to pomaga. W tych dniach ,u dowódcy bryg 
generała B., rabusie ukradli beczkę wina krymski 
oraz sześćdziesiąt przeszło butelek wina.

W iedeń 2. kwietnia. W niedzielą dnia 4. 
odbędzie się ordynacja nowo mianowanego metr 
lity bukowińskiego dra Andriewiozą. — Wczoraj 
podróżnik dr. Emil Hołub na posłuchaniu u 
sarza.

F e u t  2, kwietnia. Rozpowszechniona tu pogłt 
o samobójstwie hr. Kichy Ferraris ukazana się ; 
żart na prim a aprtUs. — Zamknięcie teatru 
mieckiego ma nastąpić we czwrrtek. Tymcza 
Niemcy nsiłnją sparaliżować uchwałę i namię 
żąuają oaroczen a jej wykonania, gayż dyrektor I 
ler będzie w przeciwnym 1-zi’ musiał zapłacić 
warzystwu P h o i t e s  80.000 złr ka.-y j t. d. 
łowania te spełzną niozawodnie na niczem.

P aryż, w nocy d. l, b. m. nastąpił tu w 
bryee pudełek pod rzezalnią wybucU kotłs., w sk 
czego cały (iom zawalił się i pogrzebał pod gruz 
swemi mieszkańców ; również osoby idące ulicą 
stały ranione- — -fak donosi telegram z Mor 
Belgii, w kopalni Węgla poa Anderlues, w ski 
wybuchu gazów zginęła wielką liczba górników, 
szybie tym pracowało 150 ludzi; wydobyto już 
trupów. —^PodróżnikjNordcnskjold przybył wczora, 
Paryża i był świetnie przyjmowany.

Towarzystwo jeogratteznu przygotowało urocz; 
przyjęcie lla znakomitego podróżnika. Spoaziew 
się wielkiego napływu publiczności na tę uroczyst 
przez Towarzystwo wice-admirał Laruacier-Leno1 
poste nowił urządzić przyjęcie w sali cyrku na po! 
Elizejskich, gdzn Ncrdenskjóld będzie miał odczj 
swych podróżach. Nazajutrz Towarzystwo jeo; 
liczne wyda na .05,0 cześć epiad w sali hotelu „C 
onent- Dzień przyjęciu jesżcze nie zostat oanaozi 
Króle wici szwedzki Oskar pia także przybyć dc 
ry*a n , tę uroczysty .

14 0 0 -le tn ią  roesn ieę, założenia zakonu Be 
nedyktynów obchodzono wczoraj uri ezyśuie w całym 
świecie chrzościańskim Benedyktyni wydali dla u- 
czczenia jubilauszu kilkanaście cennych monografij. 
Uniwersytet wiedeński wysiał adres na ręce arcybi - 
< ku|.a salcbnrskiego, który był prałatem zakonu w 
Admont. Z szczególną okazałością obchodzono uro­
czystość w Moelk w Anstrji.

Z a tw ierdzen ie . Cesarz udzielił Władysławowi 
Ordędze, generał, konsulowi franenskiemn w Tijeście 
E oj guatur.

Z  xa.j d r  o# ji sabiła w Tryeście konn urzę­
dnika Lloydn Dalcol 21-letnią wdowę Fellizari, kiedy 
ta właśnie z Lalcolem wróciła z wy mczki. Na wi­
dok trupa kochanki D. usiłował zastrzelić się, 
I w  policja przeszkodziła. Zabojczynie aresztowano.

Co litew ska, czaszka wytrzymać jest w sta­
nia, wgc dowodzi przypadek, jaki zasuedł niedawno 
w Darkehnen w Prusach Wschodnich. Skutkiem bójki 
w ozynkown* o .rzymtł cze'adiiik stolarski T. wycuo- 
dząr ul ulicę od szewca raz w gło» -i, skutkiem cze­
go zalał się krwii. i musiał być zaniesionym do do­
mu. Nazajutrz oświadczył fizyk powiatowy, że ranr 1 
* “ta b zrobiona za pomocą ostrego narzędzia. Gdy 
po kilkę dniach chory nie przychodził do zdrowia, 
fizyk odbył drugą rewizję i przekonał s ię , iż w 
czaszce tkwi coś twardego, jakoby koniec no­
ża. Dziesiątego więc dnia po zranieniu otworzył już 
prawie zarosią ranę i znalazł w istocie kawałek że­
laza tkwiącego w kości; wszelkie jednak usiłowania 
wydobycia ootrza noża za pomocą obcęgów były be*- 
skuteu&ne. Użyto więc młotka i dłutka kn roziozerze- 
nir szp&j.y znajdującej się w Kości. Wszystko 10 od­
było się bez chloroformowania cnorego. Nareszcie u- 
dało n.ę wyciągnąć żelazo z głowy. Jakież jednak 
byle zdziwienie obecnych, gdy zamiast końca noża, 
ujrzeli całą jego klingę na centymetra dług? i 
1 centm. szeroką. Ten kawał żelaza tkwił p ■zez 10 
dni i 11 nocy w czaszce rauionego, który dziś jest 
jui. zupełnie zdrów. -  *

L



DZIENNIK POLSKI

Rolnictwo przemyslihandel.
Kolej Hai i*iyn-£ taniała vów .

Otrzymaliśmy następujące pismo :
J d i e r z a n y  1. kw.et..ia. W artykule z dnia 

31. zm. umieściłeś pan w Oeienniku swoim ustępy 
z korespondencji, w której autor w yra/a zdziwie­
nie, dlaczego sprawozdanie z przyjęcia doputacji 
podolskiej w Wiedniu zostało przezemnie w d e n ­
nikach ogłoszonym. Szanowny korespondent byiny 
mógł snadno zaspokoić swoją ciekawość, gi*yV 
był zechciał ailkoma słowy listownie mnie o po­
wody zapytać, ponieważ jednak uważał za odpo­
wiedniejsze uczynić to publicznie — widzę się 
zmuszonym wobec ukolieznośei, iż postanowiliśmy 
szczegółów co dc audjencji, a szczególnie co do 
audjenćji u ministra Korba (z wiadomych szano­
wnemu korespondentowi przyczyn), nie ogłaszać 
publicznie, wytłumaczyć się wobec reszty kolegów 
moich, którzy prawie wszyscy w dzień ostatniej 
audjencji wyjechali z Wiednia. Na audjencji, którą 
już po wyjeździe deputacji, miałem u ministra 
Korba, wspomniał tenże, iż przykro mu, że dzien­
niki niemieckie, a jak mu mówiono i polskie, u- 
mieściły sprawozdania z przyjęcia przez niego 
deputacji galicyjskiej, w których mylnie twierdzą, 
jakoby on miał odpowiedzieć deputacji, iż projekt 
budowy kolei Stanisławów-Husiatyn nie może li­
czyć na jego poparcie w wypadku, gdyby do U- 
rzeczywistnienia tego projektu była potrzebną pd- 
moc państwowa, gdyż przeciwnie on oświadczył, 
że jeżeli tylko znajdzie się consortium, na którego 
siły finansowe i dobre chęci liczyć będzie można., 
a tylko do pomocy -państwowej a nie gwarancji 
apelować będzie, on je jak najusilniej poprze. Oc 

■powiedziałem na to ministrowi, że może być pe­
wnym, że te fałszywe szczegóły nie wyszły z 
grona naszego, że licząc właśnie na przyrzeczone 
nam przycnylne poparcie — nie rozsiewalibyśmy 
odmiennych wiadomości, ale jeżeli sobie pan mi­
nister życzy — jestem gotów umieścić krótkie spra 
wozdanie jako sprostowanie faktów mylnie przez 
dzienniki podanych, a umieścić je jedynie w dzien­
nikach polskich, na co otrzymałem odpowiedź, 
że bardzo tego pragnie, ponieważ nie chciałby, 
aby ta część kiaju, która deputację wysiała, była 
mylnie o jego intencjach poinformowaną. Wobec 
takiego oświadczenia ministra, a szczególnie wobec 
tak lojalnego wystąpienia jego podczas audjencji — 
czułem się zniewolonym napisać ogłoszoną kore­
spondencję — odczytać ją Korbowi, a gdy tenża 
z dosłownem brzmieniem się zgodził, ogłosić ją 
w dziennikach.

Te były powody, które mnie skłoniły do o- 
głoszenia wiadomej korespondencji (a sądzę, że 
szanowny korespondent nie byłby inaczej uczynił) 
nie miaiam zaś przyczyny canosić się do księcia 
Czartoryskiego — ponieważ wydaje mi się, -i jest 
tc rzeczą dość obojętną, kto jest podpisanym na 
korespondencji — byleby był ktoś podpisany, któ­
ry za nią odpowiedzialność bierze i byleby szcze­
góły były prawdziwe.

Mając tylko ten cel na oka, nie chciałem 
wchodzić w szczegóły — które w dodatku mogły­
by wzbudzu rozdrażnienie, którego jak się słu­
sznie Daijnnik Polski wyraził nie brak i bez te­
go w Kole polakiem w Wiedniu — muszę tylko 
oświadczyć w obec podanych szczegółów przez 
szanownego korespondenta — że ja trochę od­
mienne odniosłem wrażenie z audjencji u prezesa 
Koła i ministra dla Galicji, a mianowicie nie spo­
strzegłem żadnej różnicy między odpowiedziami 
danemi przez jednego i drugiego członkom depu­
tacji, chyba tę jedną — że pierwszy nie był zupeł­
nie, a drugi był mylnie poinformowanym — co 
do jedynego podówczas, projektu budowy kolej Sta- 
nisławów-Husiatyn wniesionego przez kolej Ozer- 
ni&wiecką i w tych danych obydwaj uważali bu­
dowę kolei Stanisławów-Husutyn w tym roku za 
nieprawdopodobną — budowę zaś linji Tarnopol- 
Husiatyn, jako nie przedstawiającą żadnych tru­
dności za prawdopodobniejszą, obydwaj także o- 
świadczyli się w zasadzie z najlepszemi chęciami 
co do popierania każdej linji w Galicji budować 
się mającej.

Tyle w odpowiedzi na ogłoszone ustępy ko­
respondencji — bliższe szczegóły całej tej spra­
wy nie nadają się do dyskusji publicznej, ka­
żdy z nas jednak wywiózł wiele pouczających spo­
strzeżeń, które szczególnie dla tych którzy są po­
słami, niepoślednią pasiadają wartość.

Stanisław Matkowski.

T o w a .v ; j f c lw o  b an d ln  s k ó ' we Lwowie ogło 
■iłu suój bilans ®a rok 1879, który przedstawia się n a­
stępne: Człoików liczy Tuwars ?»two 38. Udziałów de­
klarowanych n. 13.000 złr., już wpłaconych 3654 złr. 43 
ct. Obrót kasowy w roku 1379 wynosił 190.767 złr. 42

ct. Sprzedano towarów za 67.992 iłr . 63 ot. Czysty zysk 
wykazuje 1695 złr. 61 ot Zapas towarów według inwen­
tarza wynosi 18.081 złr. 3 ct,

Ł a s y  k r e d y t o w a .  Przy ńągnianiu dnia I  ba. 
wyciągnięto następujących 14 nerji: 214 385 424 5 8 593 
901 1108*2309 2691 3578 3699 4035 t l 5 l  4175 Główka 
trafna 200.000 rlr. padła na serję 573 nr. 87, 40.000 złr 
na b. 424 nr. 35, 20.000 złr. na s. 981 nr. 11; oprócz te 
go wygrywają »o 6000 z ł r . : s. 424 nr. 56 i «• 4176 nr. 
63; po 5000 złr.: s. 2Ó09 nr. 91 i  s. 3678 nr. 32; d o  1500 
złr.: s. 214 nr. 17, s. 2691 nr. 79 i s 4161 nr. 35; po 
1G00 złr.: s, 214 nr. 66, s. 518 nr. 17. s. i ’7& nr. 31 i 
69; po 400 złr.: «. 214 nr. 38 40 62 74 87 i 91, s. 395 
nr 8 21 57 i  70, s. 424 nr. 86 i  100, s. 618 nr. 3 53 69 
91 i  97, s. 593 nr. 7 15 i 100, s. 981 nr. 41 i 66, s. 1108 
ar. 12, b. 2309 nr. 52 i  83, s. 2691 nr. 25 i  69, s. 3578
nr. 50, s. 3699 nr. 17 27 66 i  68, s. 4036 nr. 6 6  69 i 91,
s. 4151 nr. 63, s 4175 nr. 4 i 43 Wszystkie inne nums- 
ra wygrywają no 200 złr.

lit>«y tfu d o lf< * . Przy oiągnieniu dni* 1 . bm. w y­
szły serje: 178 259 337 651 706 724 734 751 816 1306 
143? 1692 1820 2019 2211 2559 2733 2739 2785 2846 2870 
2908 3147 3202 3271 3582 3724 i 3913. Trafna 20.000 
padła na serję 2539 nr. 33; 4000 złr. na ». 337 nr> 42, 
1600 złr. aa *. 705 nr. 2. Po 400 złr .. 734 nr> 10 j (
3271 nr. 2; po 200 złr. s. 1439 nr. 19, s. 3582 nr. 33 i
s. 3724 nr. 81; »o 100 z łr . : s. 178 nr. 7, s. 2019 n r. 2,
s. 2733 nr. 24 i 42, s. 2908 nr. 16 i s. 3147 nr. 16; po
50 złr.: a. 337 nr. 31, s. 706 nr. 49, u. 751 n r. 6, s. 1820
nr. 10, s. 2019 nr. 32, s. 2733 nr. 46, s. 2739 nr. 26 i
50, s. 2908 nr. 27 i 53, s. 3812 nr. 44; po 30 złr.: t. 178 
nr. 42, s 259 nr. 29, 34 i 36, a. 706 nr. 22 i 39, b. 816
«r. 23, s. 1305 nr. 6, s. 1692 nr. 25, B. 1820 nr. 49, a.
2569 nr. 39 ( s. 273! ar. 12 , g. 2845 nr. o 1 40, b. 3202
nr. 42, s. 3271 nr. 33, a. 3582 nr. 6 9 i 44, b. 3724 nr.
nr. 3 i 26 i s. 38l2 nr. 21 31 40 i 41

Przegląd polityczny.
L w ó w  5. kwietnia.

Jutrc rozpocznie się w Wiedaiu kampanja 
b.dżekOTa, do której dsiś wieczorem wszystkie 
kluby parlamentarne na zwołanych zgiumadzeoiiach 
ułożą pi*n działania, dotąd w wielkiej trzymany 
tłu m n ie j. Do lagbbuitu telegrafują z Pragi, że 
Oiesi radziby przeciągnąć rozprawę tę przez maj — 
o ezem wątpimy. \ \  ąipimy także, aby zamiarem 
ich j).“yio lążyć do odroczenia s e s j i  s e j m o w e j  
* ż  ł » j e s i e n i ,  jak o tern słychać.

(Klub młodoczeski w Pradze wyraził zaufanie 
dla posłow swoich w Kadzie państwa, wyrażając 
życzenie.. aby wobec niewyraźnej polityki obecnego 
ministerstwa sformułowali jak najrychlej swoje 
stanowisko i domagali się stanowczego spełnienia 
życzeń, narodu.

Hr laafie przebył sobotę w Brixen, na in­
stalacji tamtejszego biskupa a biórc koresponden­
cyjne zasypało nas telegramami o szczegółach ra- 
dośnego przyjęcia jakiego tam doznał. Nie powta­
rzamy tych szczegółów, bo nas nic me obchodzą.

Dotychczasowe powodzenie liberałów w Anglii 
wprawPo dzienniki moskiewskie w wielką radość, 
zdaniem naszem dość przedwczesną. Nabampizód 
bowiem wybory jeszcze nieukończone, a powtóre 
choćby Gladstone przyszedł do steru, to już dziś 
organa jego zapowiadają, że nie zmieni on, ani 
nie bęiizit) >uógł zmienić wykonania traktatu ber­
lińskiego 1 l i  Gundamackiego. Anglja nie może 
popuścić <e,u£h Moskalom, i Gladstone czy Har- 
tington, D,ęr&y czy GianiMle musi kontynować 
politykę mniej więcej dotychczasową.

Walka „ttihurna" we Francji rozpoczęła się 
na dobre. W piątek superjorowie zakonów pary­
skich uchw»41i na zgromadzeniu, żeby nie poda­
wać żadnych statutów do aprobaty, ani nie prosić 
o upoważnieni^, lecz bron.ć swych praw „ooywa- 
telskjch* sądownie. Postanowieniu to zapewne nic 
Mn 3i6 pomwże.

Cesarz WjJńelm pozdrowuł ,,uż ze swojej 
chrypki.

Z Belgradu rozeszła się pogłoska o dymisji 
Risticza, 1 zastąpieniu go Mary nowiczem. Telegram z 
d. 3. b. iu. zaprzecza temu. Natomiast wielkiego 
hałasu narobiło tam uwięzienie deputowanego A- 
dama Bogosawljewicza, naczelnika opozycji. Kzu- 
couy nagie uc więzienia miał tam umrzeć.

W czoraj zagajono w Sofji zgromadzenie naro­
dowe. Wkrótce zapewne usłyszymy z tarntąd o 
nowych bnrzach.

O budowę k olei węgiersko-serbskich stara się 
bankier paryski Kremy. W tym celu przybył do 
Pesztu i jedzie następnie do Belgradu.

W Paryżu odbyło się d. ii. b. m. rozdanie 
nagród dla uczonyeh. Nordeuskjold otrzymał krzyż 
komandorski legji honorowej.

Wiadomości z  Petersburga są dziś nader zaj­
mujące. Na czele dziennika donosimy o początkach 
projektu ery konstytucyjnej. Jednocześnie jest mo­
wa o zachwianiu stanowiska Melikowa. D. 3. bm. 
rozpoczął się w Charkowie proces wojenny prze­
ciwko kilku oskarżonym studentom o zdradę sta­
nu i obelgę zarządcy tu m y . Do spółki należy je­
dna p an n a , córka pułkownika za rozpowszechnia­
nie pism rewolucyjnych, tadziet kilka osób. ob- 
żałowanych o zabór prochu z magazynu artylerji 
w Odeesie. — Przedsiębiorca Polakow ofiarował 
drugą sumę w kwocie 150.000 rubli na naukę re- 
ligji żydowskiej w szkołach okręgu wileńskiego.— 
Naczelnik wyprawy zakaspiskiej jen Ł im akm  0- 
trzyinał urlop za granicę. Komendę obejmuje jen. 
Pietrusiewicz pod naczelnemi rozka/.ami Skobie- 
lewa.

Berliński luyblatt podaje telegram z Peters­
burga, że SO.OOu Chińczyków wpadło do kraju 
nadamurskiego, a 40.000 przygotowuje się do zaję­
cia Kuldży. Jeżeli się to spraw dzi, natenczas woj­
na Moskwy z Chinami, znaczny wpływ może wy­
wrzeć na stosunki Anglików w średniej Azji.

Z Bzymu telegrafują, że nowy ambasador 
francuski przy papieżu, p. Desprez, wręczył dnia 
dzisiejszego pisma swe uwierzytelniające. Papież 
otoczony oył przy tej sposobności całym dworem 
swoim; od 20 lat nie odbyło się przyjęcie amba­
sadora z podobną pompą. Papież powiedział kiika 
uprzejmych słów do ambasadora. — Słychać tu, 
że ambasodor w Petersburgu, jenerał Chanzy, do­
piero w końcu maja rozpocznie swój urlop. — 
Ambasador w W iedaiu, p. Tessereinc de Bort, 
podał się do dymisji; jako następcę jego wymie­
niają hrabiego Duchatel, będącego obecnie po­
słem w Brukseli.

Według depesz do dzienników zagranicznych, 
książę Orłów powrócić ma na swoje stanowisko 
poselskie dc Paryża pu trzech tygodniach już. 
W  skuiek tego nie ruszy się i poseł francuski 
Chanzy z Petersburga. Kiedy odkryto drukarnię 
rewolucyjną, miał być równocześnie aresztowany ka- 
rjer księcia Liewena, który jest posądzony o pod­
suwanie ważnych tajemnic rządu rewolucjonistom,

Francji grozi drugi proces Hartmanormki. 
W Paryża uwięziono jakiegoś Dymitrja Koehria 
syna kupca I  gildji z miasta Moskwy.

Czariogóra chce zaciągnąć pożyczkę w Pa­
ryżu pod gwarancją Moskwy, i wysłała w tym 
celu wojewodę Bożydara Petiowicza.

Ze Stambułu donoszą prywatne telegramy, iż 
reprezentant tamtejszy Moskwy p Onu zagroził 
wyjazdem, jeżeli zabójca pułkownika Komarowa 
nie będzie skazany. Na razie „zbrodniarza" tego 
bada komisja lekarska złotena z medycynierów 
europejskich.

Telegramy „Dz. Polskiego,”
B u d a p e sz t 4. kw ietiia. Dziś odbyła się rada 

ministeijalna. Przedmiotem obrad były podjąć się 
mające na nowo rokowania z mocarstwami w 
sprawach ekonomiczno-handlowych. Następnie zaj­
mowała się rada projektom ustawy, ściągającej się 
do odbudowania Szegedynu. Bada ministerjalna 
zgodziła się, ażeby projekt rzeczony złożyć wkrótce 
Izbie poselskiej.

L o n d y n  4. kwietaia. Obstrver pisze, że nie 
można jeszcze stanowczo powiedzieć, czy ministe- 
r,um ustąpi bezpośrednio po wyborach, czyli tei 
poczeka na wotum parlamentu. Oo do togo za­
pad tie uchwała, gdy będzie zeana dokładnie cyfra 
większości liberalnej z nowych wyborów. Po pierw­
szej wiadomości o rezultacie wyborów, udał się 
specjalny poseł. do królowej, bawiącej w Niem­
czech. Gladstone nie pokazuie stełonnośn wstąpie­
nia do gabinetu, ale Hartingtonowi i Granvillowi 
przyrzeka lojalne poparcie.

L o n d y n  5. kwietnia. Do północy wybrano 
412 ezionków parlamentu, między tymi 271 libe­
rałów a 141 kouserwatystów. Liberalne stronni­
ctwo zyskała 59 nowych krzeseł. Zdaje się, że i 
bez Irlandczyków będzie cno miało w nowym 
parlamencie większość.

S ta m b u ł 4. kwietnia. Sułtan zgodził się na 
uchwałę rady ministerjalnej co do ustępstwa na 
aontrprojekt Ozarnrgórza i jego ureszezeń w spra­
wie zamiany terytorjum.

P e te rsb u rg - 4. kwietnia. Prawitielstm ennyj 
Wiestnik ogłosi! przebieg sprawy Rartm ana razem 
z urzędowemu akttm i, a to w celu zapobieżenia 
po większej częśd nieprawdziwym wiadom uścim , 
które się pojawiły w prasie zagranicznej.

B r ix e n  4. kwietnia. Dziś nastąpiło uroczyste 
poświęcenie i objęcie stolicy biskupiej przez księ­
cia Biskupa Leiss. Pomiędzy gośćmi obecnymi na

uroczystości, był i minister prezydent Taaffe, który 
składał biskupowi życzenia.

K o n s ta n ty n o p o l  5. kwietnia. W  kołach u*
rzędowych zapewniają, że Poi ta nie sprzeciwi się 
komisji europejskie’ w sprawie greckiej, pod wa­
runkiem, jeżeli komisja zbierze się w Konstanty­
nopolu.

S ofia  4. kwietnia. Otwarcie izb zagaił książę 
mową tronową. Zaznaczył pomyślny rezultat po­
dróży swojej do Petersburga, tudzież przyjęcie ła­
skawe u cart i przychylność carską dla Bułgarji. 
Zaznaczał dalej, że stosunki Bułgarji do mnych 
państw są iak najpożąiańszo. W końcu wyliczył 
szereg reform wewnętrznych, a mowę przyjęto 
objawami zadowolenia.

W i e d e ń  5. a  letnia. Na dzisiejszy tart przypę­
dzono wołów gslicj iBJtia 739, razom z innenu 3544. — 

(?*uyjskie płaoono ,:łr. 4 9 — do 6 3 —, wyjątkowo 
jedną partje — węgierskie 49 — do 64-—, prima złr. 

j"T — — ** *°° *R° żywej wagi. — Targ bnrdzokudły.
J. Krx]/ntcf owies , W. Amirowia <6 Sehelt, 

W i e d e ń  6 kwietnia 10 go<u_. 41 min.
AKoje kredytowe • 287.90 Akcje kul*. Połud. 

s Anglo-Auitr. . 166 — 20 frankówka . . 
a Unionibank . 113.— Ro*-,i !e Banknotr 
,  Kolei Kar. Lud. 264.60

Uipotobicnie stare.
W i e d e ń .  3 kwietnia.

Jed. dług p«ń. w bank, 72 96 Londyn......................... 118.80
a a » w «ebr. 73’65 S re b ro .....................

Renta w złooie. . . 88*30 20-frankówka .
I  'iy  pożyci, i  r. 1860 130.20 Dukat oei. men. .’ .’
Akcje banku yf.eć 838"— 100 marek niemieo. ,
Akoje banku kredyt. 291 70

kwietnia, 2 godi. 22 min.
177 50 W cg. Obi. pańit. 1877 
Ż .3 .-

ff4;40
9.43
1.26

948 
5-68 

68 40

3.W leaeń,
Loiy kreaytowe . .
Wcg. akcje kredyt, . 
Akoje An^.-Auatr. B. 

Uniosbank . . 
Kolei Kar.-Lud. 

_ Półn icna

164-SO 
118 30 
2U4-10 
24150 

8490 
155 50 
I8& — 
164’— 
146-60

Galie, lndeuinizacia 
1864 Losy ,
Siedmiogr. kolei" ! 
Akcje banku obrotow 
Losy lurecide . .
Złota renta węgier«k. 
Akcje kolei państ.. ,
Bankverein . . . . 
Rosyjssie banknoty 
Węgierskie los; . , 
Reicha na ark . .

84*10 
9 8 . -  

176 — 
136. 0

16 20 
] 03 85Połudn.

" i  Alfólda ,
B r Slibiety
_ a Lw.-Cser
,  .  Wcg..to’
# ,  Radolfa —•—

Losy Komunał, wied. 118.75
Lsposobienie: mdłe,

J U e r l in ,  3. kwietnia \g cd z  36 min.
Rosyjskie banknoty . 214-45 Galicy,s.ae . . .
Akcje kredytowe . . 492-— Kolei Rumuńskiej .
Lombardy . . . .  14L— Ausujackir banknoty 
F a r y  i ,  3% renty 83-53 Lombardy . . . .  — — 

T e l e g r a m y  i b o ż o r e  z dnia 3. kwietnia.
W i e d e ń :  pssenisa ił. 13’60, żyto ił. 10 50, okowta 

pr. 000 łiter-orooent sł. 87-6:1; B u d a - P e t s t :  pssenios 
75 kilogr. (na wiosnc) złr. 13-26; B e r l i n :  jissenior żółta 
na kwicójeń-maj 2x7 60, żyto —"—, okowit looo 61'50, 
S c t s u c i n  pssenioa — —, rsepak na jesień — . P a r y ż  
maki 169 kilo iii. 65*60

1»9 76 
1.26 

115.—

lld-10
<13-50

171-60

W ó z e c z k i  d l a  d z i e c i .

Meble wiedeńskie i tutejsze
o j  najwyśmienitszych do najtańszych, 

k o m p letn e  garn itu ry  do sa lon u ,
ta p ic e ro w a n e  p o d ług  n a jn o w szy ch  fasonów  fran cu sk ic h ,

portiery i draperje. garnitury do jf.daln i 
sypialni, wielki wybór materji na meble, 
pająków, dywanów, chodników, kainiszów 

do okien i kutasów do firanek 
po cennch stałych I nizkich.

Lustra, liULie hlaznc i meble z drzewa M u
po eon ach  fab ryczn ych

E. S C H O N  i  G E B H A R D T
U 3 i Lwiw, plac Msrjaokl, hotel Langa.

f f  S i e c z k i  d l a  d z i e c i .

4o-M(bOm
r

M-*P
UM
ro

W ł z m  d l a  c h o r y c h  n u  o e s y !
Podaję do wiadomo&c. P. T. Publiozności, te  wró- 

oiwsiy z klinik zagranicznych, rozpoozynam od d. 9 7 , 
larco br. ordynować jak  zwykle

od  9 —11 p rz e d  p o łu d n ie m  p u b lic z n ie!
„ 3 —5  po  p o łu d n ia  p ry  w a tr  le.

Podczas ordynacji pnblioznej, operuję i udzielam 
medykamenta bezpłatnie.

Mam nadzieję, te  na dalsze łaskawe względ - sza­
nownej P. T. Publiczności, jak ieiui mnie już uoiarzać 
raczyła — i  co już kilkakrotnie dziennikami publicznie 
manifestowała, potrafię zasłużyć sobie przy sumiennem 
i umiejętaeut pielęgnowaniu ohorych, tem więoej, że 
położonemu we mnie zaufaniu, jak najlepiej i nsjgorli- 
jriej odpowiedzieć, uważać sobie będę zswsze za najpier- 
vszy obow^Zok.

O sztucztyoh oczach wszelLicn s rstemow udzie­
lani jUpowiedne wyjaśuema.

M i r .  Mj . I l o s e n z t w i g ,
m agiste r (kulistylU ,

1703 ulica Dominikańska nr. 8.

rMWiUiiWffli

Przyjwcnah do Lwowa dAi* 5. kwietaia. 
H o te l A n gie lsk i. J. hr. Tarnowski i  W ołym a; 

Dr. Lukasiewioz z Ottynia; H. Wojakowski z Bsluozyiut; 
F. Leszcsynsa' z Tarnowa.

H o te l ŹorAa. F. i M. br. Jttomaszkan z Stanisła­
wów** ; Sc. br. Romaszkan z L itatyna; M Garap eh z 
Cebrowa; K. Tuczyński z Skoryk.

H o te l E uropejski. Dr <f Baumfeld z Przemy­
śl* ; h  Pc,jłjao.Kt;«i z Wiednia; Trzciński z Zakuty.

H o te l H ukną. J. Zawałkie.*icz z Lac woli; 
J. Domareoki z StBi.iii.irzs.

C e n n i k

P O C I Ą G I  K O L E J O W E
P r i y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Według południka peszteoskiego.
Z CZERNIOM, IEC : o godzinie 9 minut 40 wieczór (pociąg 

nospieszny); o godz 3 min. 4F -anc (pocią; m ieszany); o go­
dzinie 3 minut 32 po pciudniu (pociąę mieszany.)

Z KRAKOW A : o godzinie 5 m inu t 20 rano ^pociąg po­
spieszny) ; o godzinie 9 minut 7 wieczór (pociąg osobowy) ; 
o godz. 11 przed południem (pociąg mięszany).

ZE STANISŁAWOWA: (na Stryj) do Lw ow a o godz. 8 
min. 24 wieczór.

Z PODW OŁOCZYSK : (na dworzec lwowski głów ny): o 
godz. 10 min. 10 wieczór (pociąg pospieszny); o godz. 3 inia. 
30 rana (pociąg osobowy)-; o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mieszany.)

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Według połudn.ka peszteńskiego,

DO CZERNIOW 1E C : o godz. 6 min. 10 rano (pociąg 
pospieszny); o godz. 11 minut 50 w  południe (pociąg miesza­
n y ); o godz. 10 min, 50 w nocy (pociąg mieszany).

DO PODW OŁOCZYSK : (z dworca w Podzam czu): o g. 
10 m. 39 w nocy (pociąg mieszany) ; o g, 12 m. 32 w po­
łudnie (pociąg mieszany).

DO KRA KOW A: o godz. 10 min. 30 w nocy (pociąg 
pospieszny) o godz. 4  min. 33 rano (pociąg osobowy) o go­
dzinie 4 ininu. 49 po południu (pociąg mieszany).

DO SlA N iSŁA W O  WA : (na Stryj) : o godzinie 6 minut 
37 rano.

DO PODW OŁOCZYSK: z dworca lwowskiego głównego 
0 g_ 5 in. 40 rano (pociąg pospieszny) o goaz. 12 min. 10 w 
południe (pociąg mieszany); o godz. 10 m. 11 w nocy (po­
ciąg osobowy )

pory  niniejszego rozkładu jazdy odnoszą sią do południka 
peszteńskiego godz. 12 w  Peszcie odpowiada g. 12 m. 2 0  we 
Lwowie.

G Ł Ó W N Y  

S K t  AD 
HERBATY

Frydryka Schubutha
w e Lw o w ie  N?164.

W Administracji „Dziennika Polskiego” 
jest Jo nabycia

L i t e r a t u r a  w  G a l i c j i
przez

W ładysław a, Z aw adzkiego
obejmuje, obraz siOBnnkow 1 dzieje liu ra iu ry  i aztuk 
w Galicji pooząwszy od zajęciu tej części Polaki przez 

(rząu austrjacki aż do róku 1848. 
g g T  C e n a  S  z ł r .  -w . a .

D l a  p r e n u m e r a t o r ó w  „ i l z i e j n l k a  
P « l i L i e g < “  c e n a  z n U w n r  o  p o ł o w ę  
w y n o s i  t j r J L k i o  J L  a k r .  F i e -  
n i ą t J i e  p r z y s y ł a ć  j s s o i n a  w r u s  ■ p r z e d ­
p ł a t ą  n a  9, D z i e n n L k  l ’ o l » k ) . “

Dnia 4. kwietnia. 
Lwćo*. z Izby handlowej 

l  Akcje ku sztukr a HOO z1, 
Kole' gal, Karola Ludwika 

,, Lw iwszo-Czemiow. 
Basku Hipotecznego galic.

„ Kredytowego galic,

O, Hiąi itaitaum m.100 *7, 
Tow, Kred, gal. h°L w, a 

B B S  W* «
• ■ S ■

Iwanu Hip. gał. 6°jt  .

UL Zasty dh iżtie m  100 *f. 
Gal. nkł. kred. włóż?. O U 
Ogól. roi*, - d. u k ł 41a
G i Bok. 8%  I.q»; w 16 i

IV. Obligi na 1ÓO t f  
tndemuiucyjnc galic, , 
Pożyoiki kra*. i873 6°/0 . 
Lory miasta Krakowa 

B a Stanisławów,

V. Hondy.
Dukat holenderski .

B oesarar . , ,
80 frankówks.....................
Pól imperiał rosyjski . . 
Rubel rosyjski srebrny . .

c papierowy 
Soł marek 1 ismieokiok 
S ic... m 100 słr. , . 
tte reny  w e-obrze 110 zł

Wl*dai, 2 kwietnia 
Obli f/i długu pafoesn, 

Ker.U papierowi 4‘/, % .

kłota 4% . . . ,
U -tj % 'o*™ 1854 8’;, «/

,  z 18G0 * -)
* „ 1B60 4% .

1804
i m

j, Como Renta* , ,

Obtigi ■ •MMtaoefę -  
Oawkia

•ądajl plaoą.

6 . 25 
166 h< 
196

:62 - 
163 60 
292 -  
248 —

10 
fH) 76 
r8 10 
C2 -

97 10 
89 76
97 10 

101 -

105 ?5 100 —

94 92

98 75 
ICO — 
22 — 
27 50

97 76 
88 -  
20 -  
25 -

6 66
6 61 
» 56 
9 80 
i r G 
r 26 

!;9 -  
ICW 5C 
00 95

6 46 
6 61
V 46 
9 08 
i 58 
1 5*4 

68 26 
99 60 
98 26

-73
74
81

■O
1.32
173
168
39

,3
98

100

|
55 73 
05j 73 
70 
76 
76

4
FO 

fc8 55 
123 25 
730 25

60*31 
76 173 

G2

FO '7 
76A0I

26

501

j żądają

Niiszo-austrjackie 
Wyiszo austijackie . 
bzląekie . . . .
Styryjskie..........................
Siedmiogrodzie . . ,
lYągienkie.................... ....

„  1  f i  m u ,  1 8 6 7  .
OoLgi poż. kolei wągiersk 
Rent* w*g lerskr dot* , ,

a ** kole) wtoh-

Akeje banko** 
A&glo-uiusttjaok. Banku , 
Ziemskie kred. w«gnrsk. .

- ,  austriackie.
Łakład kred. d. h**4. ! Pr 

c wągierski*
Buk leooiytowy . . 
Towar, eskomp. niż, anstr 
Gał. banku hipo.eosnego , 

„ d l a  handl. i prr 
Auitro-wng. banku (N.-B.) 
Bank kredytowy reaiioża. 
tlaionsbank. . . . .

Akcje kolei.
Kolei Albrechta , . .

Alfóld-Fiume . . 
feglug par. aa Dr»»j« 
Kolej WJhie*y . ,

„ półn. l rerdj aaoda 
„ Franoisska Jósefa 
e gał. Karol* Ludwik* 
x X issynko-Oderbesę,
t Lwów.-«3i«t,-|ii*k* ,

PóLnocBO-auttiJaok! . 
a a -..idDit, B
„ RudoUa.....................

Siedmiogrodi ta . 
towarzystwa państw. 

4 y połudn. (Lombardy) 
n Cisańska . . . .  
, wąg. gał. Eupko-rski

L o t y .
łUvJ*f!)s;

Wiłdeśakia . .

g IĄicbó;. ,
Kredytów* , . ,

105  -

91 25
92 31, 
91 2r 

120 7u 
1C4 80 
82 15

104
iu2
9»

102
90
91 
90 
20

104
81

154 60 
152 -  
217 60 
299 10
175 -  
(22 -

-310 -

843 
136 60 
113 60

65 25
.67 76 

1619 
90 26 
2422

170 50 
63 60 
29 61* 

165 — 
167
’6b 50 
159 25
>40 -
281 6i 
85 60 

240 50 
139 75

112 6>) 
119 35 
1<5 25

6 '0

płac*

I M  40
1&1
a*. -
218 90 
274 76 
222 60 
800 -

889 -  
136 -  
U d  40

64 75
167 26
hi 1

89 6; 
S417 

17 i -  
n68 -
lM  25 
64 50 

106 -

168  -  

168 76 
139 
281

6 20 
245 
137 25

112 
119 26 
116 

6 40

egiuga par ta Dunaju 
Kegel wicha . . . .
K rakow skie...............
Miasta Budy .
P a lf fy ....................
Rudolf* . . ’ \ \
Salma . . . . . .
St. Genois . .
Stanisławowskie 
Waidsteuu , . , ,
Wiadischrrłbts

Obity piencitebit. B,
Albrechta . . . 
Elżbiety . \
Ferdynuda północe. . 
Frn^aska Józefa , ,
Gał. Karol* Lud. I. Km

.  «. .
Kossycko-Oderbergtka 
Lwowsko-Cient. I. Em

■ a fi" a
Rudolfa . . . . .
Siedmiogrodzkiej , .
Kolej państwowa ,

połudn. (Łombr.) 
CiesMU. towaru, 

W*4. Łupkowska

W a l » i y 
Dukaty ważne . . .
ac frankówki. . . .  
Impetjały rosyjskie , .
Funty sr.ter',.
Listy tuteokie ałote 
Srebro ta 100 itr , ,
KjBony srebr. za 100 % 
Marki uiem. la loo mar, 
Ruble papierowe

żądają p*ac»

62 25 
6 60

61 76 
46 —

34 — 
37 60

87 25

100 80] 
106 26. 
103.80j
89 25
90 50 
94 — 
94 30
84 20 

177 — : 
izb 20
97 DO
85 50

58 50 
125-50

7WOwy f  /a 60,177 6Oj 
44.-4 9*

Warszawa 1 . kwietnia.

i°jt  Listy zastawne U. 99 76 -_
kupoa 110 IW.

5*/, listy  zastawne 98 10 — i
kupon 139

.tsif  ‘ik t - t is u jy i . t ł 86 75 — -u.
1 7 3

ZGZ <y 3

F n e w y b o r n e
l a e r ‘ sp ro w a d z a n e

« v f»

«A» «A»
B B a T "W

A .
c h iń s k ie  ccna,apoi kao

Nr. 1 Taszu żółto kwiatowi aromai. 4-40 
„  2 Juntojczan biało kwiat. „
„ 3 Nanp-yn czarna zbiór maiowy 
„  4 Soucnonp „  mało n&rkot.
„ 5 Congs czarna familijna 

6 Proszek herbaciany

3 60 
3-_ 
2 50 
1-80 
1 20

„ 7 Wyalewkl z najlepszych herbat 1-50 
1014 4—0 poleoa handel

St. Markiewicza
we Lwowie Rynek 1, 42

PRAWDZIWA WODA
wynalazku 

'pana LESUEUR w Paryżu

E A U  A L L E M A N D E .
I Na spędzenie piegów i liszai, r* 
.iobiega zmarszczkom., bieli płeć. Do 

ii nabycia w Paryżu u p. Gastellier, 47 
!rue  ie  la OhauBsee d ’Anf:.n; we Lwo- 
| wic w apteoe Jffiaolauchs i w maga- 
jzyrtach pp. Striyżowakiego, Alfreda 
i Dzikowskiego i Jania 1068 6—-Sf

. 5. » .sr.-arjxM

M m  i p  mi
składsijijoa się z jlwóoh di.brze urządzo­
nych £• yszevek, *3obny:u m łotem do wy­
robu blach płużnych różnego rodzaju, 
z czterech ognisk) kowalskich, z tokarnią 
egalizier, łącznio s. źm lytkam* m ies.kal- 
nemi i magazynami, k ,rz Ł d ru d z e  krajo­
wej jedną milę od sjA jH H fehw ej Nowe­
go Są z 1 w Galicji , B u t  od i.
fipca r. d o

Bliższe szczegó 
kó' , uzierżawy ud 

\Nawojowy ostatnia

P o t r s s o b n y  j e s t

kapitał 500G złr.
na l0°/o do umieszczenid

na pewny, a bardzo renrmowany interes.
Biiższa wiadomość w Redakcji Dzien­

nika Polsaiego. 1081 5 -  6

Im da wynajęcia!
Dura pokoje % mcbliiini 

U63 y f domu pr*y 1—3
u l i c y  G o ł ę b i e j  ł»  & -

Do m ającego w y jść

B O C Z N I K A
Szlachty polskiej

łyjąoej, nprnysh się o rychłe n*d*ył*nie 
wykazów genealogiczny ih, do któryt 
formularze ac w y p e ł n i e n i *  pobyłam franki
1029 17—? U .  JE. n k » » * e * -  le * ,

k s i ę g a rz-wyd*wca we Lwowie.

wstmtM
J . w .  B E  C E  A

I ^ a r c e l e
przy nowo otworzyć m ają.e; się ulicy, 
między ul. Kazimierzowską r  ul. Mickie­
wicza, ewentualnie Jagielicnj—,, g a , do  
n a b y c i a .

Biiższa wiadomość w biurze fiimy

J ó zef Brener w e  L w ow ie
1157 Kazimierzowska 37. 1—10

□ o s z u k u j e  zar>odpow iednej posa- 
*  ay człowiek idy człowiek młody, wykształcony, pra-

poleca się jako najskuteczaieiszT i onJ%°y oa lat Łlikl1 J“k< kono>P1Blłt nu-
uiezawodny środek  w  słabościach  iarjUny> bLie«łT w i 'jncel cie* »P«wach 

mezjdefi Cena f l l n k  i  Ł  •padkowyoh, spornycL, administracyjnymi 
męZJ n a  a » J l  |  g f r  t podatkowych, oDeznsry z rachunkowo-

Dcstać można u nu anti*kar-/\ ~  łn«*W b y ć  zastępcą sbszaru

J  Bkaki) ^  "
antficn W D * ^ e^ 8a *V~ Laska- /e zgłoszenia poi adresą

piece poq Murzynem w Wiedn-a. j j .  jh w Sokołewłe nołe Rzeszewn.

i i ^ M M H H  II ■  WB— ■— Mm—  —  IW 1MJ * ■

Alleta iflfl j m m  0fi8B” Z y g a m s ta  h a k e r a  ti LTOWls julm |
Bsdane przez pierwszorzędne kolegia medyczne n  - .  I

Namiestnictwo wigierskie*516 ^ rze* |  Sytop piersiowy tyrolsa I
Płótno od podagry

po-

używa się jako pierwszorzędny s z y b k o  ,  „ e w m .  .mirau- 
kow T l p ) Pr6żv1V (łamanir człon
r j h  ' . Pl  wszelkiego rodzaju kurczom w rękaeL i  nc- 
gacf, t  zwłaszcza nabrzmiemu żył, obrzmieniu członków, zwi­

chnięciom i kłuciu w bonu.
.. . paczkach z instrukcją użycia po 1 złr. 5 cni , i 

dwojnie mocno dla cięższyoh chorób po 2 złr. 10 ent

Paryski plaster uniwersalny
przeciw wszelkiego rouzaju ranom, ropieniu aię i obrzmienia 

odmrożenia i nagniotkom.
Słoik wraz ze sposobem u£y'.j kosztuje 86 ont. i 70 ont. 

Opakowanie 20 ent,
Dost ó  P^wdziwe w* Lwowie w npteee

t t n c k e r M .

fjy-ypjjten cporządzony t  najskateazmejazymi 
siół z Alp tyrolskich, smaku nader przyjemnego, 
ntywu ui z pewnym skutkiem pruecw wszelkiego 
rodząjn ohorobon c a r d t a ,  p i e r s i  i p r n o .  ja- 
noto przeciw n l o ż i  l n i r  (katarom) k r  Mani,  s .
 t rL -  ł i  i td. orzeoiw A^-ouiutaemu saflegmi-Łiu,
kf*si*i«»wŁ JbUr-Duesn p ł e r i i o w y d t r  tuiiei- 
kulom i td.

Syrop piersiowy tyrołeki służy też do zwilża­
nia błon śluzowych a przez te poleca się bardzo, 
dla oaób, któryoh zajęcie wymaga natężenia narzą­
dów giosot.ycń, jako to, dła K s ię ż y  n a u c z y >  
e i e l i ,  ś p i e w a k ó w  i td.

Poświadczeni*' pisemne od osób kompetentnyoh 
potwierdzają nadzryuzajną skuteczność tego leku.

Cena flakonu 1 ałr.
Główny skład dla Galicji w apteor Zyg- 

W B h ta  k o s k i w r e  w  Lwowie Xt>2» l i —?



IO TKNIE1P0LSEI.

Parasołłri letkie
»A  7 5  <mt- d o  1 0  z t r .

X W IA T Y  francusk ie
i  P I  f t r a  d o  k s p e t a g z y .

G O R  S E T Y
« d  z t r .  1 * 9 0  d o  5  z ł r .

1045 2 - 0  3

K wisty i p >ra do kapeluszy, 
ws'ążlri, Uriamitki, w słoniki.

K oronki, gipiury, blondyny, illnzje, 
tiul brukselski.

C reppę jedwabną do kapMuszy, ga­
zę, grenadin, frun-froa.

T arlatany, Creppo de Lyise, Moll, 
organtyny, s alkę do podwiązana.

Z abotki, krymki, wstawki, szl»rki 
i falbanki haftowane.

/% ksamit, welwet, ryps, atłas, 
m  stryng i taftę do ubierania suki

lu-
ień.

U i  ołnierzyki i garnitury koronke- 
we i płócienne w najwięk_zym 

wyborze.

Frędzle, krepiny, spięcia, guziki, 
taśm y, sznury, szutaś i wszelkib 

ozdoby szmuklerskie.___________

g l o r i e t y  paryskie od złr. 1 -BO do 5. 
Deizczoobrony od złr 1-30 do l f . 

Kalosze rosyjskie.________________

C hustki i fanaihoniki koronkowe, 
chustki do nosa haftowane i ba­

tystowe

jjlPończoohy saskie czleiodrutowe, 
fil d’ecosse jedwabne, bawełnia­

na i wełuiane.

■3* lot wełniany, ń-akselinę, croiss-', 
tyfcik, niuKin, glanz-perktle,

podszewki w rękawy
fijch irting , sones, batyst, perkal, kre- 
®  on, łnuszliLy, organtyny, płótno 

białe i nieblicbowane.
JbatUame samónoienia amznrićjsco&ae rty bonują tię ; « f t  etssniej

'W B Jarkocze z imitacji włosów, krc 
pony, siatki jedwane na głowę

■ fa rtu szk i ceratowe j płócien.te, po- 
wijacze , ozepeczk; , podbródki 

haozkowane dla dzieci*
nafa&uratni&ji*

Poleca znany z taniość! i flotowego towaru 
M AGAZYN BĄMSKSO

K. StręyżopBego
w e L w ow ie ulica Kalicka 1. 4.

<
<
Ś

<
<
<
<

Med. Dr. KUKULSKI
st3rsiy lek sn  wojskowy

m l c t l i T i d

u lica  Sytotaska 1. 13
na pierwsiem piętrzę.

1092 O r d y n u j e  4 - 6  

£  od  1. d o  3. p o  p o łu d n iu .  
i / v , v v ¥ i » r

4  W ,

D o b ra  z ie m sid e
w doLr j  psze.Aej gibb:e przy jtuściiiu 
cesarskii , w bl -.kcrai »ta jji kulei *el*- 
zn^ poi-żonę, z dobreari budynkami, 
dające 8 u/0 c z y s t e g o  dochodu ro c z n i 
go od ż jdanej ceny, j»k o tem świadczą! 
kcntisk ta dńe-żawne, „ 4  a r  H p rz e -  
a s i t i a  w w o l n e j  r ę k i .  Dług Towa­
rzystwa Kredytowego Zi-m»kiego ttaiow i 
połowę wartsści tych dóbr. Wiadomość 
w Redakcji .Dziennika Po’sk iegju przy 
ulicy Halickiej pod 1. 46 każdego dnia z 
wyjątki«m świąt od godziny 9. z rana do 
^. w południe. 1160 1

Są do sprzedania w Chorzelowie 
. J t t - Y  C / Z & I

trzy uresięozne pół i trzy 
ćwierci krwi S h o r t l i o r n  

i i  • ■-* > po 60 złr. za sztukę
B 1 B 1 N K 1

H w  roczniaki B » m t> o n i l le t<  
K r ą r e t t l  po 60 złr. sstuka 

Zamówieni* przyimuje Za-ząT dóbr 
w Chorzelowie poczta Mielec. 1 Gt 1 -

[fl )
Pust d*selbłt, sncht eine.n U itaraehm er, 
der y l i h i r l l c h  40t0 KUf:er H o  lz  
Łacken und zurBrenaerey zafuhren kar.n.

Caution 1000 fl,
1098 erfor Jarl ich. 3 —3

( ¥ , i n t a u 8 c n d  G u l d e n ) .

GORZELNIANY
zdolny w swym zawodzie, mogący za­
gwarantować ilość wydatku, znajdzie po­
mieszczenie przy gorzelni w Tworkowy 
z pensją 400 »łr. i oćpowiedn ą ordynarją 

od 1 . lipca b. r.
Eompetujący zechcą nadesłać odp sy 

jwisdectw z odbitych studjów szkoln>ch, 
swego zawodu i z praktyki do Zarządu 
łóhr Jurlów-Tworkowa ostatnia poczta 
Czchów. 1167 1

N ,r ^

r o e o
Aichte

I
H

wywiązują pełne działanie roślin ( jo c »  
(Pouczenie o ich używaniu preeoiw cier­
pieniom piersiowym i pic cnym. Pigułki I.' 
Ci*rp:an:a brzuszne Pigułki ET. i oierpie 
nia rerwowe osłabi u, a % . iki^gc ro­
dzaju Pigułki DI. (granda). Cena aa pn- 
dełko lul flakonik 9 złr. s a n z  > na akła 
dzie w Moguncji Mohr*j A pochcka.

W e Lwowie u Jak. Baioera aut. w 
Krakowie n Bedyka aptek., w Wiednia 
n C. Haubnera Ergei - Apothe^e Hof 6 
łćeneralny skład na Anat-fę 100', 10 k

Bndine przez pie-wszorzędue krlig is 
medyczne v  N.eaoczech, a dla swych zna­
komitych wła.coś ii koncesj niwane prjez 
W yBokie  namiestnictwo w ęgierskie

Płótno gośćcowe
jedyny, szybko i skutecznie działający 
środek przeciw gr sćoowi, podagrze, reu ­
matyzmowi, (darciu w cziioża.-')1, pra- 
obnien u kościj, wszelki-gj rjdzaju kur­
cz .im w rękach i nogach, nab zm emu 
żył i kłuciu w boku

Pakiet z przepisem użycia kosztuje 
1 złr. 6 ci*. Podwójuis grube dla mo >no 
cierpiących 2 słr 10 cnt.

Słynny lekarz dr. Hufelaud mówi 
w iwem dziele leczniczem, że przeciw 
dwom nporczj wy-n słabościom, jakiem są 
K" £clcc w glou*B' 1 p o d a g rą  
najskutocznfeiazym śrc'iciem jest uzyc e 
powyższego płótna gośćiowego.

Również słynny

parski plaster uniwersalny
przeciw wszelk:ego rodzaju ranom, wrzo­
dom, bolączkom, odmrożeniu i sgnio- 
tkom. dłcik wraz z opuem nżycia ko­
sztuje 35 cnt.

P iś m o  d i f ę k c z y n n e
cło p. J6z{'ła TSrók, apłtkarza w Piszcie. 

Jako ąłcpnyjariel wszelkich sekro 
tuy»h środkow, a dręosony reumatyzmem, 
u>,?łesi TKileccnego mi p 'ótna gośćcoweg 
l t i  i  dobrym rezultatem. Z prawdziwą 
»V ł w izie »noicią uwiadamiam r  tem 
każdego. Upraszsm zarazem o przysła li 
d i/ie paocak płótna gość sowag-i z* a»)i 
czką poczt.w } pod a lra«"m : „Kat. urząd 
pa-efl luy* w V"sowy, k imi at Suhlary 
po a*ni» poczt* Nagy Sza'Łtna.

Hibbe w Liptowskim komit. 12. mama 
fi i * taue | i  i proboszcz. 

Powyższa płótno gośćcowe jest do 
n»b ci* w hinlin 3roge r ; j p„na o .  T, 
T lu c k le r a  i w aPt9c« puna Z jgm  
K u r k e r a  we Lwowie. 1101 ą i 

, F e r .  G r a b n t r ,  w B idą Peszcie

Wody lecznicze al&aliczn#-żelaziste
C. K. ZAKŁADU KKYNICA-SŁOTWINY

n ap e łn ia n e  do flaszek u lepszoną m etodą 1IE C H T A , m ocą k tó re j n a ra ieu ione  w ody n a w e t 
po najd łuższem  ioh p rzech o w y w an iu , z a trz y m u ją  w sobie ^ s z e lk ie  ich części sk ładow e, 
a za tem  sw ą w łaściw ość i ca ły  zk u tak  leczn iczy , s ą  pow szechn ie  uznancm  lo k a rstw em  ; 
w  n ie d o k rew n o śc i i w b łędn icy  — n ieo cen io n y m  le k ie m  we w szelk ich  c h ro n iczn y ch  
c ie rp ień  ach żo łąd k a  lnb k iszek , po łączo n y ch  z o s łab io n em  traw ien iem  lub  z b ieg u n k ą  — 
w  rozlicznych  chorobach  o rg an ó w  p łc iow ych  u n ie w ia s t —- tudzież są  je d y n e m  le k a r ­
stw em  w chorob ie ang ie lsk ie j i s k ro f  ;H c*nej u dziecii —■ ja k o te i  w p rz e ró ż n y ch  c ie rp ie ­
n iach  nerw o w y ch , o p a rty ch  n a  o s łab ien iu  lul) na m edok raw ności.

W E  L W O W IE  do n a b y c ia  w h a n d la c h  G oM baum a, M endroehow ieza i w  ap tece  
M iko lascha . — W  B R O D A C H  d °  I plt1'j  wot  ̂ m iner. F ra n c o sa , tudz ież w
a p tece  S loniow sk iego . — W  C Z E R N ll^W L A U H  ao  nab y c ia  w ap te k a c h  : G o lichow sk ie - 
go tudz ież  K rzyżan o w sk ieg o . A ^ V ,V n abyc ia  w h a n d lu  F r le d m a n n a .
W  TA RN O W IE do nabyci*- w handlach : Altfcoltza, Liebschiilza i T raum a.

W  Z a m 6 w i e n  i a n a  vr0<iy k ryn ick ie  p rzy jm u je  c . k . Z a rząd  zd ro jo w y  (poczta  
K ryn ica).

R o.z  s y ł k a  wód rozpoczyna się corocznie w kw ietniu.
B R O SZ U R Y  0 s k u tk a c h  w od k ryn ick ich  w e w szelk ich  ję z y k a c h  u d d e la  się n a  ż ą ­

d an ie  g ra tia .
1156 4-6^  1156

W
C. k. Z a rz ą d  zdrojowy w Krynicą.

PETITS-FOURS
wytoerme ciasta  paryafcl® co- 

d elei n ie  da leże  p o le ca  
C  U  K I E B N I A

F. GROS i  W . STR U S
u>e Mit* w i e .  1161 I — 0

Na żądanie roes-ła się pocztą.)

N .kładem . A l m u  m a t e r "  wyszła: 
M O W A

| O t t o n a  H a u s n e r a .
„O  P O J E D Y N K U .*4

Dzieje, ustawo lawstwi i rozwązanie.
C e n a  4 0  c t .  f .  a .  =  8 0  f e n .  

Dostsć możua we WBzystri;h księgar­
niach, jakoteż za nadeołan.em marek 

listowych w A duinistracji 
„ A l m a  m e t e r  * W l e ń  3  u e r i . - k  

F r a t e r ś t r s s ł n  3 0 .

4ntlhigrazma
c. k. wyłączuie uprzywilejowany ś r o d t k  
o c h r o ń m y  p i  z  e c lw  w i lg o c i  r a n  
-*6 wr 1 s i b o d l i w y m  w y e ie w o m  
t y c h ż e . — 1 m etr kuaaratow j zabezpie­
czenia ściany kosztuje w i Lwo' ie 1 złr . 
zaś na prowincji przyrajm niej 109 □  
metrów po 1 złr. 25 cnt. i kosz a podró­
ży i traosportu materj»łów. Th koszta 
wynoszą 16 cnt. za kilometr olleg^ości 
la  I tfflws. l i l a  1 — 9

Jeśli ca  ścianach OBiada widocznie 
skroplona para, t i  warunki są odm i-nne.

Druko-ranej informacji i cennika do 
st>ć można b 3 p tito ie u wynalazcy JTa< 
n a  T o p o l m t c ł i l f g o  wa ]iwowi°, uli­
ca Wu'ecka 1. 3, !ui> w han Ilu  ta  fetów 
Wgo Jiirgeusa. Tamże odsełają bię za­
mówienia.

R .  M A I T 1

w Trfeścic,
dostarcza wprost sprowadzana

K 1 W Ę
w  n a jlep szych  g a tu n k a c h :

Perłowa Ceylon p rzepy  ma 
brunatna 

Perłowa M nll a jam a ra j-
l e p s - . a ..........................

Ceylon przepyszue ziarnka. 
Jiy on najle^tza . . . .  
Mocoa pr rep firn* wybierana 
Caka •.«•*«• yszia wielko-

zil-o tiU   .....................
Menada najlepsza ciemna ,
Jawa piękni zielona , . .
Dorrliigi najlepsza . .
&aMos p ękua i o«yeta . .
Rio najl-psza bez posmakn

Itt?, przfstom Ęiwm,
piastujący rządową posadę na wsi, ży 
ożyłby sobie wejść w związek m ał­
żeński z panną łuh młodą wdową, ma­
jącą stosowny posag. — Łaskawe listy 
wr-z z załączeniem fotografii upra«za «ię 
aadsył«ć pod adresem Ł . B .  R n c z k i ,  
N r . 3 0 0 0  poste restante S f l f c n l lń c c  
Za dyskrecję ręczy się 114'  2 :

MAGAZYN TOWARÓW B Ł A W A T A C H

BAZYLEGO TOWARKICEIEGO SAST?PCÓW
we Lwowie w Rynku pod 1. 32.

O t r z y m a ł  j u ż  m a t e r j e  na  s ezo n  wiosenny.

J»v  « .* 4 t
i #

Vi1*

M * “ <VR»jgF- a a »  aka^«0Łs».uR*.lLaft £ r B i n . ] c o > 1145 16— 0
■ *( ,̂r-'r y*.1 r Yy'’ęy--ąy>.

r x i X A : * x x x x x > < K M x x x x x x x x x x x $ ' / : x x x x x x x x z o o ( . \ x x x x x x x x x x x x ? \

2  ^iLJL^w Jk- — —    m  n r a a w m  K o r m i A  5
Nakładem moim wyszła w trzeciem 

wydaniu kaiążka dla wssystkioh warstw 
społeczeństwa niezbędna:

Zwyczaje towarzyskie
ęie s a v # j r - v l v r e )

w ważniejszych okol:cs.nośoiach życia 
przyjęte w kraju, a w dług dzieł fran- 
cnskich spisane. 1153 3 3

Cena 1 zł. w ozdob. oprawie zł. r50. 
Dostać można we wszysikn h księgarniach.

ęa&k Na zamówienia wpr st do m lie 
uczynirce za przeksztm  pocztowym pi- 
łyłam franco.

J n l i a a s  W i l d t  w Krakowie.

ESSENCJA z SALSAPARYLI
C O L B E R T

Jbst śro lek roślinny czya czący krew, naj- 
ba-dz ej zalecany przecii^ chorobom z* 
rsźliwym i zanieczyszczeniu krwi, uiepo- 
rówoa^y środek krew czyszczący.

We Lwowie w aptece pana Farola 
Mikoluncha i07f> 7—15

P o s z u k u j e  s i ę

Kasy Werthelmowskiej
używanej. Bliższa wiadomość w Ad 
mioistraęji Dziennika Polskiego."

W jgytp :::' .
we Lwowie il-ca Piekarska Nr. 21 roz 
picz-, na się m wy A n rs  J e d n o r o c * -  
a y c b  u ^ b o n .,1 t  w z d lie-u 1. kwie­
tnia r. b. W lateręsfć jamychże kandyda­
tów do egzim iau na jedror. och. leży 
wstępować do kursu z jego rozpoczęciem, 
aa co uwagę «ię zwraca

Instytut utrzymuje także p e n s j o -  
a n t ,  i przyjmuje także uczniów se 
siseSAł ś r t  A r i e k  tak prywitnych jsk 
i publiczni-'- uczęszczających, tudzież do 
wszclk.ch egzaminu w wstępnych.

F .  K o o s t l i c h ,
1626 5 —10 dyrektor zakładu.

S to
je<
,-h

łow a  T w e p ły n ą ce  z d o b rego  flerduanka są m eni 
je d y n em  szcRęśeiem , d z ię k i Ci za  nie ; ko - 
‘ch ą jąc  Cię n ie  rob ie  ia d n y c h  w ym ów ek ; o 
woluo.ść T w ą nie py ram . bo w iem , że ją  zn> 

p r z « p n ^ U a S  — je d n a k  b łagam  o uczucie p rz y ­
ja z n e  d la  tego — co C iebie ty lk o  je d n ą  w ie rn ą  
p raw d z iw ą  u k o c h a ł m iło śc ią .

UK1ER CHJOCOCA

WsTysikie ceny powyższe sa za 
Kilugram o c lo n y  i f r a n c o  w pa­
czkach po 4 'h  t l i #  n e t to  k a ­
w y  za pobraniem. hmć 10-  3 '

Przy większych przesyłkach ko­
leją odpowiedni npusi eny,

(LIQUOR CIIIOCOCAE FORTIFIOA.NS) 
Najlepszy i najpewniejszy n ikows zbadany

ś r o d e k
iyetetyczny, szczególniej do szybkiego i 

priyjemnego
W z m o c n i e n i a

osłabienia męskiego
po złr. 2 10 pirzewyzsza poi względem korzenno słod- 

kego smaku najtepsza likiery, służy nie- 
l-9<i tylko do o ż y w i e n i a  i w z m o c n i e n i a  
1-8R m ią ń n l ,  w z m o c n i e n i a  n e r w ó w  i 
1*80 iob s t ł y  OKJtpr* *“ •»! H , l t  s takżsjalro 
l-9p e l i x l r  wzm-cnąjący Ż o ł ą d e k ,  poma­

gający ż ra w tc iM a . i dodajmy a p e -
1 PC v tn, w słatm fcł żołądka* kata- 
i-:?r*8 żołądka,, pw lenta żo łą d k a , 

woroltaeb k o lk a ch , k"rczach  
żo łąd k a , żód a tczoo , kóln g ło ­
wy, za tk an ia  i  Innych choro- 
bauli,

Csna oryginalnej butelki |z  dokła- 
inym opisem r,życia w 6 językach 3 zlr 
opakowanie 20 ct.

G * 6 w n y  *1 l a d  r o z s y ł  k a w y  : 
U  € .  e b t « d l ’i  A p o t e k e  „z. 
&chntken'el'‘ W iio , MftbŁng 
r t n r r e O K f t s s e  3 6  gdzie należy adre 
sowa; wszdlkift zamówienia. 116: 4 10

15*
1-60 
1 5 ' 
1 45

Skład w uelkidi 
śroiLów laczni ery oh, 
■pwcy fiocBych i uni­

wersalnych krajowych 
i ngranicaayob.

APTEKA pud „ZŁOTYli SŁONIEM ‘

HENRYKA BLUMŁHFELDA
( d t w r ł p j  . I r  B J V » s )

w e  L #O tW ió , t t ’ es Żółkiewska Nr. 4 (przj- pluon Krakowskim)

Skład -wszelkich 
towarów i preparatów 
ohemicznwrh, przyrzą 

dów ch;rurgicznych 
z kauczuku i metalu 

oraz artykułów toale­
towych.

S k ł a d  g ł ó w n y  Wszelkich wyr 
how leczniczy £ aptek GrimfatTt i 
Hp., 7i» a, Vial, Lecnelle, Laroze, 
Cauvm, łtigollot i t. d. z pary .-a.

S k ł a d  k o m i s o w y  g ! 6  vs:y  pre­
paratów Dr Roppa ueaty<ty z Wift- 
dm >, jiicoto ; wody anat«ryno»e.. 
d r ust, pas-y, prosaku i plotnhy dc 
zębów. — (Ciment poar las dent- 
■.rnee )

Środki te używsne bywają od 
dawna w cierpieniach ust i -;Y-ów.

S fe lą Ó  ł tó W n y  liknlrah.tu a.iceuego 
Liebiega z Aastralji.

S f e ł j id  !4«»s« H-iwy ę i^T nu j, prc. 
paratów ••'•zi_egaiowy<»h aptekarza 
Gustawa Ilelia z Opawy. — ^  )E. 
tworu pastjrlek i k*bsrlt-k dzia^. 
ciowych Dr» Bergera, lilóre to pre­
paraty za najskuteczniejsze uzaane 
są przez pierwszerzędne znakomi­
tość: lekarskie w- ohorobach krtsni 
i płuc, z iś słynne mydło dzieg­
ciowe Dra Bergera w ohorobach 
skórnich.

Sł2 isoiiśuilscwy g ł ó w i  y  praw­
dziwego oieiu rybiego miętusowego 
firmy Maasjer z W i-dnia.________

^Siłifcd g ł r tw n y  Wfz-lki h wyr. bów 
słodowych Ju"* H iff-r z Berlina 
mianowicie : ^iwa, ekstraktu, czo-
kolady i cukierków słodowych 
Hoffer. _______

S k ł r  rt g ł ó w n y  ziółek kr. w czy­
ste -cąvch aptekarza Wilhelma z
Neunkirrben

Skł***t gł<5 T '.iy  wody kolońskiej 
firmy Jeaa Maria Farina z Kolonji.

Skład ledyny k niiowy dla LwOara i Galicji z drze* .zpiikowych uryD.iraió-, uwień.tzońwsb drplomem wy 
..aw,, Baryzkiej z r. 1873 wyrabianych przez Zarząd kąpielowy W lszla z  wyśmienitym pku tk im  używanych prze* 
ciwko chorobom piersiowym, płuoowym i kriauiowym. 105o l i  ?

_ _ _ _ _ _  g&MHMiuksijrii 085Bg9BMaagBBBB
. i juipyiiup;' w di. j

W > -  a  \ oflpDw ir-flEialny. ,Tó?p.f

5 C fiiiń iik ie  s re b ro  %% SB  W O Z Y  K U T IE
W  n a j l e p s z y m  g a t n n f e u  M X  “ » ro*m»ite ciężary, wyrabiane w war«*tatach *

że słynnej fab ryk i

n
K
X

%
XE4 lactesra w Wisdaiu

Jedyny dostawca dla wszystkich restaurscyi kolejowych c. k. 
nprz. kolei państwowej, c. k. uorz. wcgiersko-^alicyiskiej kolei, 
c. k. uprz. północno zschodniej k d -i państwo*’ j, c. k. uprz. 

węg:ersko-zach dniej kolei i t. d. 
poleca 1 sprzedaje pr cenach fabrycznych

K A R O L  Y O L K E R  g
ju b ile r  i z ło tn ik  w e  Lw ow ie, R y n e k  1. 3. *3.

Hyxx
&

I c ł a s d u  , j n b z r s c ó i lŁ - a w w w y j a l w a i i .* : ^ ® ,  
ze snehego i i  oborow ego m aterjałn, za do nabycia

15 w gmachu teatramyn I. 17. m i i - i  'q

<XXXXX)f̂ )OOCXI >cxxxxxxxxxxxy

Flaneów świerkowych.
3 , 4  i  5  l e t n i c h  p o  3  z ł .

1 -3

4  z ł. i 5  zł- za  1000  sz tnk .
Ora". BÓlfc t F Y S tU tO P J E K N F C I I  mies ęc.myoh w różnych koloricii 

w najwększej ilości nabyć można w państwie 116?
K R F H I E  N IC  A C H  poczta S r u k l c n l e e

Pomada z balsamu muskatowego.
Ta nowa p zez lekarzy za 
m ada, pobudzająca piroBt 
nie tym osibom, k t ' r e  mają 
gdyż po nżyc u t  j poma ly 
elastyczne i błyszczące. Ts 
od wypadania i oriwi uia. 
i dzieci, z ró w iii doltym  

hyc w każdym
Cenią

Znajduje się na składzie u pana
karza

Daj-kuteczniejuzą uznana po- 
włosów, zaleca się szoŁegól- 
porost n ieregularny lub słaby, 
włosy będą gęste , długie, 
pomad* chroni nadto włosy i 

Używać jej mogą dorośli jak ; 
skutkiem i dla tego powiuna |  

domu używana.
N l o f k n  1  z l w  2 0  c n t .  
ZY G M U N TA  K U CK ERA , aptć- 

we Lwowie. 1(39 9—12

Ces. król. wyłącznie upizyw lejowana

Fabryka towarów metalowych
LEOPOLDA WOLFA we Wiedniu

u r z ą d z i ł a  s k l t d  k o m i s o w y

trum ien k ru szco w ych
w  magazynie przyborów kościelnych

M I C B A Ł A  D Y M E T A  w e  L w o w ie .
a§jT“ Sprzedaż uskutecznia się rzetelnie po cenach fabrycznych z doli­

czeniem ko ztćw  przewozu. 1095 8 —0

«£l X IX X X K X X X 3X X X X 2
K A N T O R  W Y M I A N Y

c. k . np rzy w . galic ,

akcyjnego Banku Hipotecznego]
k u p u j e  i  s p r z e d ą j e

wszystk i e  efekta \ iLonety
pod warunkami najprzystępniej Szemi.

l i s ty  h i po t ec zne
które według p ra^ a  z dnia 1. lip :a 186B Dz. P. P- XXXVIII. Nr. 93 
i najw. post. z dn.ii 17. grudnia 1871.,/mogą być użyte do lokowania 
kapitałów findośzowych, pupilarnychJ kaucyj małżeńskich, wojsko-. 

"M wych, na kaucje służoowe i wadja, /są w tym kantorze do nabycia. 
3 Z 3  V.rszystki« polecenia z prowincji wykonują się bezzwło­

c z n ie  po ku/śie dziennym bez doliezeaia prowizji. 1128 20— 0

iiM ieoooooeeec

E. Sohurlagu Esencja Pepsiny
■■(płynu nłatwiająoego trawienie), wedłng

J J ' r a  O s k a r a  L i e b r e i c h ,
Profesora nauk o ś r o d k a c h  l e k L r p k i o h  w nniwersyUcie berlińskim.

Według spostrzeżeń panów p r o f e s o r ó w  L ra F a n o m  i Dra H a ­
g e r ,  najskuteczniejszy ze wszystkich prepaiatós pepsiny w chorobliwym, 
stanie żołądka, (nazywanym zwykle „słabym lub zepsutym żołądkiem1"), jako 
medyoznie wypróbowany, iest do zalecenia. (gST* Należy zwraoać uwagę 
na to, by flaszfc’ zaopatrzona były w markę ochronną jedynej fabryki

E . S  > 3 E R r i irG 'S  C R U N E , A p o - L r  k f  in  B e r l in ,
j GauBsenstrasse, 19.

ćhrzymać można we Lwowie w -pi P . ń i k o i a s c h a ,  Z .  B n c k a r a  
i A n t o n i e g o  ^ k i e p ł n s U c g n . ,

Cena 1  z?, 3 5  ct. w. a. 10 3 5—0

Dnstytut ^ ra n cy^k i J^agroda. Jflsontyona..

WINC z CHINA
i  i

Ż E L A Z E M

Profcssora Ossiana HENP\Y

Najlepszy ze środków żel.rzistych, najskuteczniejszy z wytworów 
wzmacniaj;,icych. Szybki skutek w oladaczne, niedokridistnfci, białych 
upławach, wyczerpanie sił, ogólnej niernoeij, etc..

IM
fi* A  fL C A  f i - F O l  l i  \  i  L i i  jest od roku 1840 jedynym  

środkiem  przeciw  m igrenom  i new ra lg iom . Pół paczki rozpuszczonej 
w  łyżce wody ocukrzonęi wystarcza do ukojenia najgwałtowniejszego 
bólu  głowy beż najmniejszego niebezpieczeństwa.

Uwaga. — Powodzenie tego Środka wywołało wiele naśłsdownletw be« wartości
1 skutku lub szkodliwych.
w PARYŻU, u lica  d’Anjou-St.-lfonort, 66, ł we wszystkich ważniejszych Aptekach. 

We Lwowie w apt. p. Mikolasoba; w Czerniowcaoh w apt. p.Gołicbowsiciogo.

D O K  l l ł \ D L O * « - K « J I W O W Y |
d o  l ia n d la  ^

n i e r o g a c  i z n ą
p fay jm u je  zlecenie w  kom is

O d .  • » « ♦ # ■ . m3 k  Ł  c »  3 0  n . t .
►BR i ip rz e d a je  ju k  na jlep ie j

^  ii28 2 3 Komorowski i Spółka,
Wlen, Simmerlng, C»ff< Kauderer,

— &• s ftaSbctołAi-. wswt nums n. w»wMM*maaRt.i*, m j k a m .
B E R G E R A

KAPSUŁKI SMOŁOWE
z osystej smoły lekarskiej w osłonie żelatynowej, zawsze w jednakowych 
dawkach cieszą sie cors.z większem wzręćrem, jako pewny środek przeciw 
a s tm ie , b r e n c h lt is , n ieżytow i p łu c  i jako ulgę sprawiający 

środek przy tuhisrhułacli I gu> u» ach.
Z baw ienne d z ia łan ie  sm oły w  fo rm ie  Kapsułek lu b  p ig u łe l. s tw ie rd z ił

niedawno profesor Reclam w Lipsku, co i iwnież przedtem i francuskie 
posag i lekarskie od wielu lat uznały. Znakomite skutki Bergera pigułek 
smołowych znalazły liczną ocenę ze strony faohowyih lekarzy, madyesn; oh 
czasopif *, równie też i od prywatnych przez li ozne listy pochwalne

Bierze Big zawsze dziennie 1 — 2 razy po 2 — 3 sztuk kaprułek Bergera 
zawsze po ooudzię, rozpuszczają się ore bardzo łatwo i nie sprawił ją ża- 
dnegt obciążenia żołądka. — Cena fłakonn wraz z przepisem użycia 1 złr.

B e r g e r a  p a s t y l k i  s m o ł o w e
łączą w lobie ukryte, flegmę rozkładające i rozdrażnienie łagodzące własno­
ści alkalicznych i śluz oddalających arf dków z przymiotami smoły, a sku­
tkiem tego od wielu la t zn ędnją najogólniejsze uznanie jako znakomity 
śiodek leczniczy przeciw nieżytom  orgtsnów od ticcbowych, za* 
flegm ien tn ,  chrypce i  K aszlom ,  tudzież jako odek leczniczy 
nrzv kuracji po z s  p a len iach  bronch ii 1 p łu c . Liczne świadectwa 
i orzeczenia uczonych o smołowych pastylkach Bergera są prawie każdemu 

Dziennie z-żywa się 2 ao 3 sztuk 2 do 3 razy. Przy chrypce i za­znane.
flegmieniu szczególnie rano i wieczór. — Cena punzki blaszanńej wraz 
z przepisem użycia 50 cnt. — P ra r .e  wszystkie apteK' ątiBtro-węg’orskiej 

monrrehii mają skład tych preparatów. 1057 11—12

fy se ła  głównie antełarz G. H E L L  w O p a w ie ,  Szlązł anstr.
Główne składy we Lwowie: u pp aptekarzy P. Mikolascha, Zygm. 

Ruckera, Jakóba Piepesa, J. Beizera, Blumenfeida, Nahlika i Tepy, \r Bro­
dach pp Liszka i Grunspan, w Drohobyczu Dohrzyniecki apt., w Kołomyi 
Hterzel apt , w Tarnopolu Jamrogiewicz apt., w Stanisławowie Macura a p t ; 
(przedtem Steoher), w Przemyślu Nahlik, i  Rzeszowie Kalinowski, dalej 
u aptekarzy w Krakowie, Jarosławiu, Brzeżanach, Samborze, Stryju i we 
wszystkich większycn miastaoh w Galicji. W Czarnio wcaoh u apt. Altha, 
w Suozawio u Karczewskiego.

\ M k ip i ,PżiQnnik& PoUlriego" pod zarządem Leona, Zubalewieza.

^


